W 8I-rocznicę powstania bohaterskiej Armii Radzieckiej, wyzwolicielki narodów, obrończyni pokoju — piomienne 
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cy Armii Radzieckiej 


zbudowaliśmy nowe, odrodzone Wojsko Polskie 
gwatantu, ące masom pracującym szybszy marsz do socjalizmu 


Zym'erskiego w 31-ą rocznicę powstania Armii Radz'eckiej 


Rozkaz Marszałka 


WARSZAWA (PAP). 
W 31 ROCZNICĘ POWSTA- 
NIA ARMII RADZIECKIEJ, 
MARSZAŁEK MICHAŁ ŻY- 
MIERSKI WYDAŁ NASTĘ- 
PUJĄCY ROZKAZ: 


Żołnierze! 
Obchodzimy 31 rocznicę po- 
wstania Armii Radzieckiej. 


armii pokoju, obrońcy postę- 
pu i wolności narodów, 
Związek Radziecki i 


jego | 


narodom Europy, dały moż-/ 
ność krajom demokracji lu- 
dowej — a więc i naszej oj- 
czyźnie — wkroczenia na dro 
ge postępu społecznego. 

Ustrój socjalistyczny stwo- 
rzył armię, która przewyższa 
swa siłą moralno-polityczną, 
techniką i nauką wojenną ar- 
mie impcrialistyczne. 

Armia Radziecka pod ge- 
nialnym dowództwem Gene- 
ralissimusa Stalina rozbiła ma 


armia wyzwoliły ludzkość od chinę wojenną hitleryzmu i 


grożby 
nad światem, przyniosły wol- 
ność i pokój uciemiężonym 


aa am mm aaa: 


panowania faszyzmu | jego satelitów, największą po- 


tegę wojskową, jaką wytwo- 
rzył imperializm; 


Dana onion. a 41 ZEM 


BRPO o 


Obraz z serii 


wojna 1941-45, ; 


ni > 


zatytułowany: 


„Pod Moskwą”, — artysty malarza Jakowlewa 


Dziś Armia Radziecka, pod- 
wyższając nieustannie swoje 
osiągnięcia we wszystkich 
dziedzinach wyszkolenia woj- 
skowego, stoi twardo na stra 
ży pokoju. 

Miliony prostych ludzi na 
całym Świecie otacza najser- 
teczniejszymi uczuciami Zwią 
zek Radziecki i jego armię, 
widzac w nim główną siłę, 
krzyżującą plany podżegaczy 
wojennych, widząc w nim o- 
brońcę postępu i pokojn. 

Odrodzone Wojsko Polskie 
łączy z bohaterską Armią Ra- 
dziecką braterstwo broni, opar 


te na głębokich podstawach 


ideologicznych, scementowane 
krwią, przelaną na szląku bo 
jowym od Lenino do Berlina. 


Polska Ludowa zawdzięcza 
Związkowi Radzieckiemu i je 
go siłom zbrojnym wyzwolę- 
nie od jarzma hitlerowskiego, 
niepodległość ojczyzny z gra- 
nicami na Odrze i Nysie i mo 
źliwość budowania lepszego ju 
tra naszego kraju, ustroju spra 
wiedłiwości społecznej. 

Tylko dzięki pomócy Armii 
Radzieckiej mogliśmy zbudo- 


|wać nowe odrodzone Wojsko 


Polskie, służące masom pra- 
atjącym. 

Dziś bogaty, dorobek  do- 
świadczenia i osiągnięcia bra- 
terskiej armii kraju socjali- 
zmu są dla nas wzorem w na 
szej pracy wyszkołeniowej. 


De Gasperi-obrońca zhrotlniarzy wojennych 


Burzliwe domonstracje w Rzymie, z powodu z wolnienia 
przez rząd włoski przestępcy faszystowskiego—Borghese'a 


Rzym (PAP). Zebranie Ra- 


. dy Miejskiej Rzymu, które od 


było się 19 bim. miało niezwy 
kle burzliwy przebieg. 

Przyczyną tego było odrzu- 
cenie przez większość chrze- 
ścijańsko - demokratyczną, 
która połączyła się z trzema 
radnymi neo-faszystowskimi, 
rezolucji radnych lewicowych, 
protestującej przeciw zwolnie 
nia przestępcy wojennego — 
Borghese'a. 

Ta. sama większość odrzuci 
ła również podobną rezolucję 
przedstawioną przez Saraga- 
towców i republikanów. 

. + . 

Rzym (PAP), W najbliż- 
szych dniach odbędą się w 
parlamencie włoskim, w spra 


wie  zwolnięnia przestępcy 
wojennego Borghese'a, deba- 
ty na skutek interpelacji 


przedstawionych przez opozy- 
cję, a także przez niektórych 
deputowanych stronnictw rzą 


Nowy rząd 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
Moskwa (PAP). Agencja 

TASS donosi z Ułan-Bator, iż 
sesja Zgromadzenia Narodo- 
wego Mongolskiej Republiki 
Ludowej zatwierdziła budzet 
na rok 1949 i skład nowego 
rządu Republiki. 

Premierem, min. spraw za- 
granicznych i ministrem sił 
zbrojnych Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej został marsza- 
lek Czojbalsan, wicepremiera 
mi zostali mianowani Surun- 
dżab, Majdar i Lubsan. 


dowych. 

W związku z obchodem ro- 
cznicy śmierci pewnego stu- 
denta, rozstrzelanego przez 
Niemców, studenci szkół i 
wyższych uczelni Rzymu zor- 
ganizowali manifestacyjny po 
chód przed Ministerstwem 
Sprawiedliwości, protestując 


przeciwko zwolnieniu 
hese'a. 

Policja usiłowała rozpędzić 
pochód pałkami, studenci nie 
ustąpili jednakże i wysłali de 
legację do zastępcy prokurato 
ra generalnego, w celu wyra- 
żenia swego potępienia dla 
wyroku. 


Borg- 


s$ 


Bedziemy jak najszerzej ko 
rzystać z tych wzorów, pod- 
wyższając nieustannie siłę i 
wartość bojową Wojska Pol- 
skiego. ` 

Będziemy nieustannie umac 
niać i pogłębiać braterstwo bro 
ni łączące nas z wielką Armią 
Radziecką. 

Niech żyje Związek Radzier 
cki — czołowa siła obozu po- 
koju demokracji i postępu! 

Niech żyje Armia Radziec- 
ka — armia pokoju i wolno- 
ści narodów! 

Niech żyje wielki Wódz 
Związku Radzieckiego i całej 
postępowej ludzkości, "wór- 
ca zwycięstw Armii Radziec- 
kiej — Gencralissimus Józef 
Stalin! 


Minister Obrony Narodowej 
(©) MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski 


Wiceminister 
Obrony Narodowej 
(© inż. M. SPYCHALSKI 
gen. dyw. 
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Konferencja kierowników szkół partyjnych 


w wydziale szkolenia i 


Dnia 21 bm. odbyła się w wy 
dziale szkolenia ideologicznego 
KC PZPR konferencja z kiero. 
wnikami partyjnych szkół wwo. 
jewódzkich z całogo kraju. 

Przedmiotem obrad było omó 
wienie doświadczeń pierwszego 
turnusu szkołeniowego 
rzy Komitetów Gminnych, 
ry chjął 1,100 słuchaczy. 

Po sprawozdaniach z przebie 
gu prać w poszczególnych - szko 
łuch, rozwinęła się dyskusja. 

Wykazała ona duże sukcesy 
przyswojenia sobie przez słucha 
czy zasadniczych podstaw wie- 
dzy  marksistowsko =- leninows 
kiej, zakreślonej w programie. 

Wskazano również trudności, 


któ 


sekreta: jg do zainteresowań, oraz 


deologicznego KO PZPR 


pracy kierow 
naukowego 


niadocięgnięcia 
nietws i personelu 


szkół. 

Wysunięto szereg wniosków, 
zmierzających do - ulepszenia 
metody nauczania, « przede 


za 
za 
daf politycznych i orgąnizasyj 
nych, jakie stają przed opusz. 
| kurs szkoleniowy 
| aziałacząmi gminnymi, 

Wyniki pracy szkół woje 
wódzkich podsumowała tów, Wil 
| holmina Matuszewska. 

Wnioski wysunięte na konfes 
rencji posłużą, zą wskazania dla 
prue nowego turnystu szkdlenio» 
wego działaczy. wiejskich. 


wszystkim przystosowania 


czsjącymi 


Rozwój handlu między krajami europejskimi 
winien być oparty na zasadzie równości praw 


Bilans konferencji genewskiej w sprawie 


GENEWA (PAP). —W dniach 
od 14 do 20 bn. odbywała się 
w Genewie pierwsza. sesia Ko- 
rńitetu dla Rozwoju Handlu, 
wyłonionego przez europejską 
komisję gospodarczą ONZ. 
Zadaniem Komitetu było roz 
patrzenie środków, których zasto 
sowanie umożliwiłoby rozwój 
wymiany handlowej i współpra 
cy gospodarczej między krajami 
suropejskimi. 

Obrady miały nakreślić wy- 


tyczne programowe dla dalszej 
działalności Komitetu. 
Delegaci Związku  Radziec. 


kiego i krajów demokracji lu. 


. 
wymiany towarowej 
dowej zajęli stanowisko, że. roz 
wej rkandłu między krajami gu- 
repejskimi wiien być oparty 
ma zasadzie wznjemmnych korzy- 
ści, oraz poważania niezawi. 
stoei i suwerennośyj państwo. 
wej poszczególnych krajów, 

Przedstawiciele Stanów Zjed- 
uoczonych wszeikimi  sposoba- 
mi  przeciwdziałali podejmo 
waniu uchwał, które by sprzyja 
ły rozwojowi współpracy gūspo 
darczej między krajami europej 
skimi i uporczywie przeciwsta- 


wiali Europę Wschodnią Eu- 
ropie Zachodniej 
Tym niemniej zdarzało się 


Naród grecki odpowie na nową zbrodnie Sofulisa 
scementowaniem sił wokół walki o całkowite wyzwolenie kraju 


Dziennik „Trud*o zamordowaniu przez rząd ateński i jego angloamerykańskich 
doradców — nieustraszonego bojownika o wolność Grecji, przywódcy 
Związków Zawodowych Paparigasa 


MOSKWA (PAP). Publikuj 
niu przez faszystów greckich 


federacji pracy, Mitsosa Papa rigasa, 


sze, co nastepuje: 
„Krwawi mordercy, 


ąc wiadomość © zamordowa- 
generalnego sekretarza kon- 
dziennik „Trud“ pi- 


bojąc ność Grecji, przywódca związ 


się odpowiedzialności za sWe| ków zawodowych i aktywny 


przestępstwo opublikowali 
wiadomość o tym, że Papari- 
gas popełnił rzekomo samo- 
bójstwo. 

Manewr ten nikogo nie o- 
szuka. 

Wiadomo bowiem, że rząd 
ateński dawno szukał powo- 
du, by rozprawić się z przy- 
wódcą greckich związków za- 
wodowych*. z 


„W ostatnich dniach — pi- 
sze „Trud“ — „sprawa'* Pa- 
parigasa oddana została przez 
policję nadzwyczajnemu są- 
dowi wojskowemu, 

Biorąc pod uwage. fakt, że 
niedawne procesy greckich 
działaczy związkowych wy- 
wołały burzę protestów na ca 
łym świecie — władcy ateń- 
scy zadecydowali skończyć z 
Paparigascm po cichu, 

Paparigas, nieustraszony bo 
jownik o wolność, niezaleź- 


działacz Partii Komunistycz-ltu władz ateńskich. 


nej, cieszył się szacunkiem i 


Sofulis i Tsaldaris, czerpią 


miłością greckich mas pracu-|cy natchnienie od swych go- 


jących. 


Zamordowania  Paparigasa 


nie można traktować jako i- 
zolowanego, przestępczego ak 


DZIŚ, W DNIU 23 LUTEGO B. R. O GODZ. 18 
W SALI FILHARMONII ULICA NARUTOWICZA 20 
ODBĘDZIE SIĘ 


UROCZYSTA AKADEMIA 


POŚWIĘCONA 


31 ROCZNICY 


UTWORZENIA 


ARMII RADZIECKIEJ 


ZAPROSZENIA: WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE 


KOMITET ŁODZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ ’ 


spodarzy anglo = amerykań- 
skich, usiłują zdławić grecki 
ruch demokratyczny, usiłują 
pozbawić go - kierownictwa, 
drogą fizycznego wyniszcze- 
nia najlepszych synów naro- 
du, wypróbowanych bojowni- 
ków o sprawę klasy robotni- 
czej. 

Naród grecki odpowie na 
nowe przestępstwo motrder- 
ców ateńskich jeszcze silniej- 
szym scementowaniem swych 
sił wokół armii demokratycz- 
nej, wokół Partii Komunisty- 
cznej, walczących o całkowite 
wyzwolenie kraju spod wła- 
dzy zagranicznych interwen- 
tów i ich ateńskich najmitów. 

Świetlana pamięć o męż- 
nym  patriocie i wybitnym 
działaczu ruchu robotniczego 
Grecji — Paparigasie, - wiecz- 
nie żyć będzie w sercach mas 
pracujących Grecji i w ser- 
cach tych wszystkich, komu 
drogie są interesy pokoju, 
wolności i niezależności naro- 
dów"; 


międzyeuropejskiej 


czesto, że przedstawiciele , kra. 

[Sos Europy. Zachodniej wyla- 
mywali się spod dyktatu amery 
kańskiego. 

Powyższy stan rzeczy. spowóa 
wał, że wbrów opozycji delega 
tów amerykańskich, na koute- 
rencji genewskiej powzięto sze 
reg postanowień pożytecznych 
i sprzyjających rozwojowi hans 
üu miedzy krajami Europy, 


Pierwszym tego rodzaju po. 
stonowieniem była rezolucja, za 
lecająca oparcie wymiany han- 
dlowej w ramach umów dwu. 
stronnych na zasadzie korzyści 
wzajemnych, równości praw 1 
poszanowania suwerenności ucze 
stuików porozumienia 


Drugą ważną uchwałą Komis 
tetu było przyjęwię wniosku ra 
dzieckiego, zalecającego sektes 
tariutowi Firopejskiej Komisji 
Gospodarczej zbadanie możli 
wości wykorzystania waluty kra 
jów europejskich dla rozruchum 
ków z tytułu handlu zagranicze 
lego, co uniczależniłoby te kr 
je od dolara i złota. 


a wroszcje na żądanie delega- 
tów państw Europy Wschodniej 
—  przedstawicirłe krajów Eus 
repy Zachodniej, mimo wywiem 
runego na nich nacisku ze stro 


ny USA wycofali swą jawnio 
dyskryninujacn propozycje w 
sprawie metod badania  możlia 
wości rozwoju handlu między= 


europejskiego, 


Młodzież brytyjska 
w walce o pokój 


Londyn (PAP). W tych 
dniach w Edynburgu odbyła 
się konferencja delógutów 20 
organizacji młodzieżowych, po 
święcona sprawom walki o ü= 
trwalenie pokoju. - 

Na konferencji wystąpił sem 
kretarz generalny Towarzy= 
stwa Przyjaźni Szkocko =- Ra= 
dzieckiej Thomas Murray. 

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili rezolucję. wzywaiąrą 
młodzież do . przeciwstawienia 
się podżegaczom wojennym i 
wzmożenia walki o utrwałe= 
„nie pokoju światowego: 


wa 
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Władysław Korczuc 
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generai broni, Szef Sztabu Generalnego 


POLSKO - RADZIECKIE BRATERSTWO BRONI 


Korzenie polsko - radzieckiego 
braterstwa broni sięgają głębo- 
ko w przeszłość naszych  naro- 
dów — narodu polskiego i ra- 
dzieckiego. Od dziesiątków lat 
bowiem najlepsi synowie rosyj- 
skiego i polskiego narodu wal- 
czyli ramię w ramię przeciwko 
wspólnym ciemiężcom — carato 
wi i kapitalistom. Polsko- radzie 
ckie braterstwo broni rodziło się 
w rewolucji 1905 roku, gdy ro- 
botnicy Łodzi, Warszawy i in- 
nych miast polskich walczyli ra 
mię w ramię z robotnikami Pio 
trogradu, Wozniesienska i in- 
nych miast rosyjskich. Polsko- 
radzieckie braterstwo broni u- 
macniało się w Rewolucji Paż- 
dziernikowej, gdy wielu pol- 
skich działaczy robotniczych z 
Feliksem Dzierżyńskim na czę 
le biło się u boku rosyjskich re 
wolucjonistów o wolność 0 so- 
cjalizm. 


Ale okrzepło i scementowało 
się polsko- radzieckie  brater- 
stwa broni wspólnie przelaną 
krwią na polach wielu bitew, na 
potężnym sziaku od Lenino po 
Berlin, podczas II wojny światło 
wej. Wówczas to. narodziło się 
pierwsze w historii naszego na 
rodu ludowe wojsko polskie, któ 
re u boku Armii Radzieckiej 
walczyło przeciwko wspólnemu 
wrogowi —faszyzimowi niemiec 
kiemu. 


Wojsko Polskie: powstało dzię 
ki olbrzymiej pomocy Zw. Ra- 
dzieckiegó, Armii Radzieckiej 
1 osobiście generalissimusa Sta- 
lina. Gdy w roku 1943 polscy 
działacze rewolucyjni skupieni 
w Zw. Patriotów Polskich w 
ZSRR zwrócili się do rządu ra- 
dzieckiego z propozycją sformo 
wania dywizji polskiej — dywi- 
zji która wzięłaby udział w wal 
ce u boku : Armii Radzieckiej 
przeciwko  faszystom niemiec- 
kim — rząd radziecki zgodził się 
na to i udzielił powstającej pol 
skiej sile zbrojnej „olbrzymiego 
poparcia. Armia Radziecką zao- 
patrzyła powstające polskie je- 
dnostki we wszystko, co jest po 
trzebne do walki. Armia Polska 
w ZSRR. a następnie całe Odro- 
dzone Wojsko Polskie otrzyma 
ło od Armii Radzieckiej 700 ty- 
sięcy karabinów i automatów, 
3,600 dział, 1.200 samolotów, po 
nad 1.000 czołeów, 18,000 samo- 
chodów, 600,000 kompletów 
umundurowania, ponad milion 
kotów i płaszczy i wiele innego 
sprzętu. Były ło potężne ilości 
sprzęlu, uzbrojenia i zaopatrze- 
nia. dzięki nim mogliśmy uzbro 
ié i wyszkolić nasze wojsko i 
wziąć zwycięski udział u boku 
Armii Radzieckiej w wyzwala- 
niu naszych ziem, odzyskaniu 
Ziem Zachodnich i w ostatecz- 
nym rozgromieniu hitleryzmu. 

Lecz nie tylko broń i sprzęt 
wojenny otrzymaliśmy od Zw. 
Radzieckiego. Armia Radziecka 
dała nam setki, tysiące Świetnie 


bojach 
Oficerowie ci nauczyli naszego 
żolnierza bić się — i zwyciężać. 
Walczyli oni w pierwszych szere 
gach naszych kompanii, batalio- 
nów i pułków — I wielu z nich 
oddało życie za wolność nasze- 
go ludu, za niepodległość Pol- 
ski. 1091 oficerów radzieckich 
oddało swe życie walcząc w 
szeregach Wojska Polskiego. 

Wśród nich było 2 generałów, 7 
pułkowników, 16 podpułkowni- 
ków, 40 majorów i setki ofice- 
rów niższych stopniem. Bohater 
sko zginął w walkach gen. bryg. 
Waszkiewicz — Bohater Zw. Ra 


Komunikat 


dla tow, tow. radnych 
M. R. N. 


„W związku z Plenum Miej 
skiej Rady Narodowej w dniu 
24 bm. ' kierownictwo Klubu 
Radnych PZPR zawiadamia 
tow. tow. radnych, iż posie- 
dzenie Klubu Radnych odbę= 
dzie się na godzinę przed po- 
siedzeniem MRN, tj. o godz. 
16-tej w lokalu przy ul. No- 
wotki 16. 

Obecność tow. tow. radnych 
obowiązkowa. 


WARSZAWA (PAP). — Dn. 
22 bm. w 139.tą rocznicę uro 
Gzin Fryderyka Chopina, od. 


była się w Żelazowej Woli uro. 
Czystość, zorganizowana przez 
Komitet Wykonawczy Roku 


Chopinowskiego 

Na zaproszenie ministra Kul. 
tury i Sztuki — Stefana Dy- 
bowskiego, przewodniczącego 
Komitetu Wykonawczego Roku 
Chopinowskiego, przybyli na 
uroczystość przedstawiciele Ko- 
mitetu Honorowego Roku Cho. 
prinowskiego: Minister Odbudo. 
wy, wiceprzewodniczący  Tusty 
tutu Chopinowskiego M. Ka. 
czorowski, przewodniczący klu. 
bu parlamentarnego  Stronni. 
etwa Demokratycznego — W. 
Rzymowski, prezes Rady Sto- 
warzyszeń Artystycznych — 
Karol Kuryluk, laureat państwo 
wej nagrody muzycznej Bole. 
sław Woytowicz oraz przodow- 
ricy pracy członkowie 
Komitetu Honorowego i p. Pier 


W ramach uroczystego óbchu 


ózinie 16.ej  przemaszerowały 
ska Polskiego, którym towarzy 
szyży kolumny ludności cywil- 
nej 


wyszkolonych, zahartowanych w|dzieckiego, prowadząc do natar- 
oficerów -~ instruktorów.|cia przebijających się przeż nsr 


ścień wroga żołnierzy 7 DY- 
wizji Piechoty, Pułkown" Kra- 
snow, d-ta artylerii 8 dywizji, 
gdy nastapila grożba okrążenia 
jednego z pułków piechoty, udał 
się na pierwszą linię, objał funk 
cję d-cy kompanii i poprowadził 
żołnierzy do _ przeciwnatarcia; 
zginął w pierwszych szeregach 


walczących. 7 bateria 2 PAL-u 
straciła kolejno trzech dowód- 


ców: kpt. Dydyszkę, por. Gur- 
finkla i porucznika, Wołoszenkę. 
Wszyscy oni przyszli do naszego 
wojska z szeregów Armii Ra- 
dzieckiej — przyszli by walczyć 
wspólnie z naszymi żołnierzami 


wsłało dzięki wielkiej 
Zw. Radzieckiego biło 


nią, biło ich u boku Armii ą 
dzieckiej, 400 tysięcy żołnierzy 
radzieckich poległo, na ziemi 


polskiej, wyzwalając nasze mia-, 


stą i wsie od okupanta — i mo 
giły tych żołnierzy rozsiane po 
całej Polsce, leżą obok mogił 
polskich żołnierzy. Wspólne wal- 


ki, wspólnie przelana krew — i 
wspólne zwycięstwa — oto co 
nierozerwalnie  złączyło / nasze 
Odrodzone Wojska Polskie z 
Armia Radziecką. 

Źródłem naszego braterstwa 


broni jest przyjaźń naszych na- 


pomocyji chłopów, ta armia, która bije 
faszy-|się © wolność dla ludzi praty, 
stów niemieckich radziecką bro-|która broni ojezyzny: socjalizmu 
Ra-!— ojczyzny 


nierzowi Odrodzonego Wojska 
Polskiego. Pod Lenino, Warsza- 
wą i Berlinem bili się oni a Pol 
skę Ludową, o Polskę ludzi pra- 
cy, bili się z myślą o Polsce, w 
której władzę sprawować będzie 
lud pracujący. Nasze Wojsko — 
to wojsko ludowe, krew z krwi 
i kość z kości ludu polskiego. 
Nasze Wojsko służy ludowi i lu 
dowej ojczyźnie. Nasze wojsko 
stoi na straży ludowej ojczyzny 
i na straży zdobyczy ludu pol- 
skiego, 

I właśnie dlatego nasze ludo- 
we wojsko i Armię Radziecką— 
wyzwolicielkę narodów, armię, do 
której z ufnością zwraca się 
wzrok milionów ludzi pracy na 


robotników i chło- 
pów. To Armia, która niesie wol 
ność robotnikom i pracującemu 
|chłopstwu, klasom  uciskanym 
państw kapiłalistycznych. Tylko 
dzięki temu, że wyzwoliła nas 
Armia Radziecka mogliśmy w 
naszym kraju zbudować Polskę 
Ludową i utrwalić jej władzę w 
oparciu o pomoe Związku Ra- 
dzieckiego, czerpiąc z historycz 
nych doświadczeń budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR. Ar- 
mia Radziecka — to przyjaciel i 
sojusznik polskiego ludu pracu- 
jącego. 


rodów, jest klasowa więź lączą- 1 : 
a wolną, niepodległą, ludową|ca żołnierza radzieckiego i pol-| Te ideały wyzwolenia mas|całym świecie — łączy nierozer 
Połskę. skiego, Armia Radziecka — to, pracujących spod ucisku i wyzy|wałna więź klasowa, więź ideo 
Wojska Polskie — które po-larmia wyzwolonych robotników sku przyświecały również  żoł-| logiczna. Ona to jest źródłem 


szeregi chłopskie widzą w Armii Czerwonej 
podstawową siłę, stoiącą na straży pokoju 


NKW SL uczcił 31-q rocznicę utworzenia Armii Radzieckiej 
WARSZAWA (PAP). — W| 


wigilię 31-ej rocznicy powsta 
nia Armii Czerwonej odbyła 
się w gmachu NKW SL uro- 
czysta akademia, w której 
wzięli udział: prezes SL Ba- 


Uroczystość w Zelazowej Woli 


z okazji rozpoczęcia Roku Chopinowskiego 


re Moisy, dyrektor Tustytntu 
Francuskiego w Warszawie, 

świat muzyczny reprezento- 
wali: prezes Związku Muzyków 
Polskich — sekretarz Instytu- 
tu Chopinowskiego — Wroński, 
wicedyrektor Konserwatorium 
Państwowego w Warszawie — 
wiceprezes Instytutu Chopinow 
kiego Rytel, dyrektor Pań- 
stwowej Średniej Szkoły Mu. 
zycznej — prof, Kurkiewicz i 
inni 

W uroczystości brały udział 
delegacje partii, organizacji 
młodzieżowych, załóg robotni. 
czych z pobliskich fabryk, 
przedstawiciele studentów Kon. 
serwatorium i uczniów Średniej 
Szkoły Muzycznej, oraz licznie 
zgromadzona ludność z okolicz. 
nych osiedli, ` 

Przybyłych powitał * krótkim 
przemówieniem starosta powia- 
tu sochaczewskiego: A. Zbojski 
rastepnie wygłosił  przemówieu 
nie minister Kultury i Sztuki 
— Btefan Dybowski 


Cały pochód, przy dźwiękach 


Poniatowskiego, gdzie 


ulicą Piotrkowską oddziały Woj|POd pomnikiem poległych w|tranych 


walce o wyzwolenie Łodzi  żoł 
nierzy radzieckich zostały złożo 
ne wieńce. 


ranowski, członkowie NKW 
SL — posłowie Juszkiewicz, 
Dura, Gesing, Tkaczyk, posłan 
ka Tormczykówna, oraz przed- 
stawiciel PSL, ob. Madejczyk. 
W akademii wziął również u- 
dział Minister Rolnictwa i Re 
form Rolnych — Dąb-Kocioł. 

Akademię zagaił prezes SL 
ob. Baranowski, który charak 
teryzując historyczne znacze- 
nie Rewolucji Październiko- 
wej podkreślił, że w Rewolu- 
cji w ogniu walk powstała 
właśnie niezwyciężona Armia 
Czerwona, która jest nosiciel 
ką wolności i sprawiedliwo- 
ści. 

Jest niezbitą prawdą 
stwierdził mówca — że jeśli 
mimo nawału powojennych 
trudności odbudowujemy swo 
je życie gospodarcze i kultn- 
ralne, to zawdzieczamy to bo 
haterstwu i ofiarom Armii 
Czerwonej, : 

Kończąc przemówienie pre- 
zes Baranowski wzniósł o= 


Zakończenie XIV Ziazdu 
Komsomołu Ukrainy 


Moskwa (PAP). W Kijowie 
zakończył się.XIV Zjazd Kom 
somołu Ukrainy, 
brało udział 558 delegatów, 
reprezentujących 1.257 tysięcy 
ukraińskich komsomolców. 


Łódź czci pamięć bohaterów Armii Czerwonej 


Po odegraniu hymnów ra- 


du Slej rocznicy powstania | orkiestry wojskowej udał się do|dzieckiego i polskiego oraz od. 
Armii Czerwonej, wczoraj ô go Parku 


śpiewaniu przez wszystkich zes 
„Międzynarodówki'*, 
pochód został rozwiązany, 


| W, GR. 


w którym, 


naszego braterstwa broni, ona 
jest podstawą polsko-radzieckie- 
go sojuszu, 

Dziś Armia Radziecka, zbrojne 
ramię narodu radzieckiego twór 
Partii Bolszewickiej, Lenina i 
Stalina stoi ną straży pokoju 
świałowego. Siła Związku Ra- 
dzieckiego. potęga ekonomiczna, 
alan i moralna kraju socja 
izmu jest podstawą siły całego 
obozu pokoju i postępu, który 
przeciwstawia się planom two- 
rzenia bloków wojskowych ! roz 
pęływania nowej agresji. Na 
Zwiążek Radziecki i jego armię 
zwrócone są oczy setek milio- 
nów ludzi, pragnących pokoju. 
Związek Radziecki, Wszech- 
związkowa Komunistyczna Par- 
tia Bolszewików i Armia Ra- 
dziecka są nadzieją wszystkich 
ludzi i narodów walczących o 
pokój í o możność pracy poko 
jowej. . 

Broniąc pokoju — Armia Ra- 
dziecka broni najżywotniejszych 
interesów wszystkich narodów, a 
zwłaszcza — interesów narodu 
polskiego. Wojsko Polskie stoi 
u boku Armii Radzieckiej w jej 
walce a pokój, stoi na straży 
Polski Ludowej w nierozetwal- 
nym sojuszu ze swym przyfa- 
cielem i nauczycielem — brat- 
nią Armią Radziecką. , 

Władysław Korczyc 


Szef Sztabu Generalnego 
gen, broni 


Komunikat 


Wydział Propagandy Oświa 
ty i Kultury przy KW PZPR 
w Łodzi zwołuje w dniu 25 lu 
tego 1949 r. na godz. 9-tą ra- 
no odprawę towarzyszy odpo- 
wiedzialnych za Organizacje 
Społeczne, przy Komitetach 
Powiatowych i Miejskich 
PZPR. 

Obecność towarzyszy odpo- 
wiedzialnych za Organizacje 
Społeczne obowiązkowa. 

Komitet Wojewódzki PZPT 


Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultu 
w Łodzi . 


krzyk na cześć Armii Radziec 
kiej i jej genialnego wodza 
Generalissimusa Stalina. 

Wygłaszając z kolei referat 
o powstaniu i walkach. Armii 
Czerwonej, poseł płk. Pokrzy- 
wa powiedział m. in.: 

Rocznica Armii Czerwonej 
to święto nie tylko narodów 
ZSRR, lecz również święto 
wszystkich ludzi, walczących 
o trwały pokój, wolność i po 
stęp społeczny. 

Szeregi chłopskie reprezen- 
towane w Stronnictwie Lu- 
dowym widzą w Armii Radzie 
ckiej centralną 1 podstawową 
siłę stojącą na straży pokoju 
i wolności. 

Zebrani żywiołowo manife- 
stowali na cześć Armii Czer- 
wonej, braterstwa broni Ar- 
mii Radzieckićj i Wojska Pol- 
skiego, oraz na cześć wielkie- 
go wodza ' Generalissimusa 
Stalina, 

W. części artystycznej Wwy- 
stąpili znani artyści stolicy. 


Sekretarz K. ©. Komunisty- 
cznego Związku Młodzieży — 
Semiczastnyj — w swym re- 
feracie zobrazował m. in. u- 
dział młodzieży Ukrainy w 
walce o przedterminowe wy- 
konanie planu 5-letniego, o 
rozwój kultury i dobrobytu 
Związku Radzieckiego. 

Po zaaprobowaniu działal- 
ności ustępującego KC, Zjazd 
wybrał nowy Komitet Cen- 
tralny Komunistycznego Zwią 
zku Młodzieży Ukrainy, ofaz 
komisję rewizyjną. 

Pierwszym sekretarzem wy 
brany został ponownie Semi- 
czastnyj. 
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W. Ażaiew . 


Daleko od Moskwy 


— Nie zrozumieliście sensu godzinowego rozkładu ope- 
racyjnego. Polegał on na tym, ażeby każdej godziny wie 
dzieć dokładnie czy na fabryce wszystko idzie rytmicz- 
nie, ile części zrobiono przez godzinę, przy jakiej ope- 
racji nastąpiło spóźnienie, a gdzie niezdrowy skok na- 
przód. Wy zaś nie potrafiliście nawet obliczyć ile w 
ciągu jednej zmiany zrobiono części. 

Tierochow zwolnił ludzi i z uśmiechem podszedł do 
siedzących na boku Kowszowa i Załkinda. 

Z tego że robiłem tutaj wymówki i mruczałem nie wy- 
ciągajcie wniosków, że u nas praca idzie tak źle. Rzecz 
się ma całkiem odwrotnie. Pierwsza zmiana wykonała 
w dniu dzisiejszym 140 procent normy w głównych od- 
działach co wynosi o 20 procent więcej niż wczoraj. 
Dzień był bardzo udany i jestem bardzo zadowolny. Zre- 
sztą nie,zapomnij Michale Borysowiczu, że my pierwsi 
w kraju.zaczynamy stosować system produkcji ciągłej 
i godzinne wykresy. 

— Tego nie możną zapomnieć Janie Kormiłowiczu. — 
odezwał się Załkind. 

Na pewno chcecie sprawdzić czy Tierochow wyko- 
nuje wasze zamówienia — zwrócił się Tierochow do Ale- 
ksego. Nie obawiam się — sprawdzajcie.. Zamówienie 
na agregaty rolnicze przyjąłem i przekazałem biuru 
konstrukcji. j 

— Dzisiaj nie będziemy sprawdzać. Zaprosiłeś nas 
więc żeśmy przyjechali. U nas na budowie przeżywa- 
my jeszcze okres tworzenia świata. Wszystko znajduje 
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się w stanie wrzenia i w dymie. U was już jest drugie 
stadium — wszystko już w ruchu. Chyba sam nas bę- 
dziesz oprowadzał? 

— Tylko sam, w ten sposób najłatwiej jest się bro- 
nić! Ale przede wszystkim wysłuchaj mego zażalenia, 
telefonowałem do ciebie ale nigdy nie mogłem cię za- 
stać w gabinecie. 

— Zażalenie? Czy ciebie obrązili? Jakoś nie wyglą- 
dasz na takiego? Na kogo się skarżysz? 

— Na Komitet Miejski. Towarzysze mnie zagryźli... 

To ciekawe — zainteresował się Załkind. 
Już ci raz opowiadałem tę sprawę. Mam pojęcie 
o technice w stopniu dostatecznym, także mogę swobo- 
dnie tę część gospodarki fabrycznej „prowadzić bez głów- 
nego inżyniera. Ale wykryłem nieodpowiednie rzeczy 
w kwestiach ekonomicznych. Są to sprawy, w których 
muszę ślepo polegać na ekonomistach i buchalterach. 
Jeśli oni podają mi swój plan albo bilans to muszę po 
prostu na ślepo podpisywać. Chciałem wniknąć w te 
rzeczy — ale jakoś nie wychodzi: chwytam się spraw 
drugorzędnych, liczby same wpadają mi w oczy. Ob- 
myśliłem sobie to wszystko i postanowiłem uzupełnić 
swoje wykształcenie: wysłałem swoje dokumenty i wstą- 
piłem na trzeci kurs korespondencyjny Instytutu Plano- 
wania i Ekonomiki. 


Tierochow wyjął srebrną papierośnicę, poczęstował 
gości papierosami i sam zapalił z maleńkiej zapalniczki 
— zrobionej z chromoniklu ,która wyglądała, jak mi- 
niaturowy model miny, 

— W tym tygodniu z Instytutu przysłano pierwsze 
prace kontrolne, — mówił dalej, — Wieczorem zebra- 
łem niektórych buchalterów i ekonomistów i zaczęliśmy 
wspólnie studiować, gdyż im też to przyniesie korzyść, 


A tu jak na złość przybył do fabryki któryś z instruk- 
torów Rady Miejskiej. Od tego czasu poszły słuchy, 
że: „Tierochow oszalał, w wojennych czasach takie 
bzdury uprawia!'. Nie mogę się pokazać w mieście, 
wszędzie żartują ze mnie: „Aha, dyrektor-student przy- 
szedł!“.. Wzruszył ramionami, spojrzał na Załkinda. — 
Przecież nauka nie może szkodzić, a potem napewno 
będą doskonałe rezultaty. Towarzysze niepokoją się 
o mój czas, mówią że odrywam się od właściwych spraw. 
Ale co komu za sprawa do mojego czasu? Nie zabie- 
ram go innym i nie składam moich obowiązków na czy- 
jeś barki. Porządek i planowość zaś w fabryce są takie, 
jak gdybym nie był studentem-dyrektorem, a po prostu 
dyrektorem. 

— Rozumiem to wszystko Iwanie Korniłowiczu — 
powiedział wstając Załkind. Podoba mi się, żę jesteście 
studentem, popieram twoją naukę. Kpiarzy postaram 
się uświadomić, tak że pozostawią was w spokoju, 

Michał Borisowicz spojrzał na Kowszowa i ten ujrzał 
na twarzy partorga wyraz dumy, podobny do tego z ja- 
kim przyjmował Beridzego do partii. 

Poszli zwiedzić fabrykę. Dyrektor szedł na przedzie, 
trzymając ręce w kieszeniach wełnianej kurtki. W o- 
gromnym zimnym pomieszczeniu cechu ogłuszył ich ha- 
łas jak gdyby po szynach kręciło się odrazu dwieście 
kół Przez ogromne sita, dziewczyny przesiewały pia- 
sek i czerwoną glinę. Następnie glinę i piasek sypano 
do ogromnych metalowych bębnów, które szybko obra- 
cając się miażdżyły je na masę, przez co powstawał głu- 
chy, donośny dźwięk, Do jednego z bębnów chłopcy 
dodawali wiążące substancje, jak dekstrynę i pokost. 
Z obydwuch stron siedziały robotnice i wkładały otrzy= 
mana masę do zmontowanych w stołach form. 
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Dzieje wielkiego zwycięstwa 
Przegląd głównych faz gigantycznej walki między Krajem 


Socjalizmu a hitlerowskimi Niemcami i ich satelitami 
HISTORYCZNE  ZWYCIĘ- |skoncentrowała się w rękach 


STWO, odniesione w drugiej 
wojnie światowej przez Ar- 
mię Radziecką nad pancerny- 
mi hufcami przyniosło wol- 
ność dziesiątkom milionów lu 
dzi i wielu państwom, jęczą- 
cym pod jarzmem  hitlerow= 
skich okupantów. Obecnie, 
w  31-szą rocznicę bohater- 
skiej, zwycięskiej Armii war- 
to raz jeszcze dokonać prze- 
glądu wszystkich faz gigan- 
tycznej wałki, jaka toczyła 
się między krajem socjalizrnu 
— Związkiem Radzieckim a 
obozem reakcji, w postaci hi- 
tlerowskich Niemiec i ich sa- 
telitów. 

Wojna rozpoczęła się nieo- 
czekiwanie. W czerwcową noc 
1941 roku. bez formalnego wy 


Marszałek Bułganin 
minister sił zbrojnych ZSRR 


powiedzenia wojny, hordy hi- 
tlerowskie wtargnęły na tery 
torium ZSRR. tworząc front 
od oceanu Półnoenego-Lodo- 
watego do morza Czarnego. 
Równocześnie prowadziły woj 
nę ze Związkiem Radzieckim 
Wiochy, Finlandia, Rumunia 
i węgry. 

NAPAS HITLEROWSKICH 
NIEMIEC przerwała pokojo- 
wą, twórczą pracę radzieckie- 
g9 narodu. Nad krajem zawi- 
słó grożne niebezpieczeństwo. 
Dnia 38 lipca 1941 r. genera- 
lisstmus Stalin w swoim prze 
mówieniu radiowym wezwał 
naród radziecki do obrony so 
cjalistycznej ojczyzny i zdo- 
byczy Rewolucji Październi- 


Państwowego Komitetu Obro- 
ny, na czele kfórego stanął 
Stalin. 

NA WEZWANIE RZĄDU 
RADZIECKIEGO i Stalina, 
Armii Radzieckiej 2 pomocą 
pośpieszył cały naród radziec 
ki. W strefie przyfrontowej 
formowały się dywizje pospo- 
litego ruszenia, bataliony ni- 
szczycielskie. W Moskwie u- 


ra trwała nieprzerwanie przez 
40 dni i doprowadziła w re- 
zultacie do rozbicia silnej kon 
centracji Niemców. Tym sa- 
mym raz na zawsze zadano 
kłam bajeczce propagandy fa- 
szystowskiej o „niezwyciężo- 
nej” armii niemieckiej. Hi- 
tlerowskie dowództwo  skon- 
centrowało przeciwko Armii 
Radzieckiej 240 dywizji, o- 
gromną ilość czołgów, artyle- 


Napisał dla „Głosu” W. Szutoj 


tworzono 


litego ruszenia, 


11 dywizji *pospo-,rii, samolotów — siły blisko 
liczących |dwa razy większe od tych, ja 


160.000 ludzi. W Leningradzie|kie Niemcy Wilhelma wysta- 


została 
tysięczna 


utworzona 
armia 


trzystu- |wiły przeciwko carskiej armii 
pospolitego |w pierwszej wojnie światowej. 


ruszenia. W całym kraju wpro|W maju 1942 r. została pod- 
wadzono powszechny obowią-|jęta przez Niemców olbrzymia 


zek wojskowego przeszkole- 
nia ludzi pracy. Związek Ra- 
dziecki zamienił się w jeden 
wielki obóz wojskowy. 

Na poćzątku października 
1941 r. 35 wyborowych dywi- 
zji niemieckich podjęło ofen- 
sywę na Moskwę. Już w cza- 
sie walk obronnych, na sku- 
tek ciosów, zadanych przez 
Armię Radziecką, hitlerowcy 
ponieśli clbrzymie straty. Dnia 
7 listopada na Placu Czerwo- 
nym w Moskwie odbyła się 
tradycyjna defilada wojsko- 
wa, w Czasie której z trybuny 


mauzoleum Lenina, wielki 
wódz  _ radzieckiego narodu, 
Stalin mówił o tym, że siły 


wroga wyczerpują się, a siły 
ZSRR wzrastają, że wróg bę- 
dzie pokonany. 


WOJSKA RADZIECKIE 
rozpoczęły kontrofensywę, któ 
sowa rz z SS 


- Gen. 5. Sztemienko 


kowej. Cała gospodarka kraju |Szef Sztabu Armii Radzieckiej 
została przestawiona ma cele — pogromca armii japońskich 


wojenne. Władza w państwie 


faszystów 


è 


Marszałek F. Tołbuchin — 
bohater Stalingradu - 


ofensywa w kierunku połud- 
niowo- : whodnim. Przerwa- 
wszy radziecką linię obronną, 
hitlerowcy dotarli w lipcu do 
Woroneża. Jesienią 1942 roku, 
w rękach ich znalazł się cały 
Północny Kaukaz. W końcu 
sierpnia, przedarli się w re- 
jonie Stalingradu do Wołgi, 
zamierzając obejść Moskwę 
od Wschodu i odciąć ją od ty 
łów, od Wołgi i Uralu. 
OGROMNE STRATY w go- 
spodarce narodowej ZSRR i 
trudności wojenne nie zmogły 
państwa radzieckiego. Klasa 
robotnicza, chłopi i inteligen- 
cja pracowali ofiarnie na za-| 
pleczu, W rejonach zajętych 
przez wroga szerzył się pło- 
mień partyzantki, działały od 
działy dywersyjne. Z ręki par 
tyżantów Ukrainy i Białorusi 
zginęło wówczas ponad pół 
miliona hitlerowskich żołnie- 


rzy i oficerów. U 

Podchodząc pod Stalingrad 
i rzuciwszy nań 36 najlepszych 
dywizji, dowództwo niemiec- 
kie wytężyło wszystkie siły, 


ażeby zdobyć miasto. Ale. 19], 


listopada 1942 r. Armia Ra- 
dziecka przerwała linie obron 
ne przeciwnika na pólnoco- 
zachód i południo-wschód od 
Stalingradu. Otoczyła, a na- 
stępnie zniszczyła 330-tysięcz- 
ną koncentrację wojsk nie- 
mieckich, na czele których 
stał marszałek Paulus. ` 


ZWYCIĘSTWO STALIN- 
GRADZKIE stało się momen- 
tem przełomu. Od brzegów 
Wołgi rozpoczął się zwycięski 
marsz Armli Radzieckiej na 
Zachód. Podczas zimowej 0- 
fensywy 1942 — 1943 r. Ar- 
mia Radziecka odrzuciła Niem 
ców na 600 — 700 km. W od- 


+: |wet za Stalingrad dowództwo 
: |niemieckie postanowiło w le- 


cie 1943 r. ofensywą zrejo- 
nów miast Orła i Biełgorodu 
w kierunku, Kurska, rozbić 
wojska radzieckie na linii 
Kurska. Dnia 5 lipca armia 
niemie”ka rozpoczęła działa- 
nia. Jednakże już 23 lipca 0- 
fensywa ta została zlikwido- 
wana. Wojska radzieckie prze 
szły do kontrofensywy i 5-go 
sierpnia zająły Orzeł i Bieł- 
gorod, W wyniku dalszej o- 
fensywy Armii Radzieckiej 
na całej linii frontu, ciągną- 
cej się od Białorusi do Nowo- 
rosyjska (Płn. Kaukaz) — na 
przestrzeni 2.000 km — wróg 
został odrzucony o 300 — 450 
km w kierunku zachodnim. 

W CIĄGU ROKU Niemcy 
stracili w zabitych, wziętych 
do niewoli i rannych ponad 
4 miliony żołnierzy i ofice- 
rów, 14.000 samolotów, 25.000 
czołgów, 40.000 dział, Wiążąc 
główne siły hitlerowskie, Ar- 
mia Radziecka umożliwiła 50 
jusznikom oczyszczenie Pół- 
nocnej Afryki i wykonanie je 
sienią 1943 r. desantu na te=- 
rytorium Włoch. W 194 r 
Armia Radziecka, ną skutek 
zadanych przez nią wojskom 
hitlerowskim 10 uderzeń, de- 
finitywnie oczyściła od nie- 
przyjaciela całe terytorium ra 
dzieckie i wkroczyła do Prus 
Wschodnich. Terytoria Polski, 
Czechosłowacji, Jugosławii zo 
stały częściowo uwolnione od 
WTOgA. 

BLOK HITLEROWSKI roz- 
padał się — byli satelici Nie- 


M 
GENERALISSIMUS STALIN 


miec — Finlandia, Rumunia, 
Bułgaria i Węgry — wypo- 
wiedzieli im wojnę. W czerw- 
cu 1944 roku, w okresie naj- 
większego natężenia ofensywy 
radzieckiej powstał wreszcie 
drugi front w Europie. Drugi 
front powstał wtedy, kiedy 
wszyscy wyraźnie już widzie- 
li, że Związck Radziecki sam, 
tylko swoimi siłami, ma mož- 
ność osiągnąć pełne zwycię- 
stwo nad faszystowskimi Niem 
cami. 

W STYCZNIU 1945 ROKU 
rozpoczęła się potężna ofensy- 
wa wojsk radzieckich na 
Niemcy. Pod ich ciosami ar- 


mia niemiecka opuściła Poł- |,ś 


skę. Wraz z Armią Radziecką 
o wyzwolenie Polski walczy- 
ła Armia Polska, sformowana 
na terytorium Związku Ra- 
dzieckiego. W ciągu wiosny 
1945 r. oswobodzono Węgry, 
Austrię i Czechosłowację. Dnia 
16 kwietnia wojska 1-go Fron 
tu Białoruskiego i l-go Fron- 
ju Ukraińskiego rozpoczęły 
ostatnią okrężną ofensywę na 
Berlin, i 2 maja zmusiły za- 
łogę miasta do złożenia broni, 

8 MAJA NIEMCY SKAPI- 
TULOWAŁY. 

Wojna zakończyła sie wspa 
niałym zwycięstwem narodu 
radzieckiego i CAŁKROWI- 
TYM POKRONANIFM NIE- 
MIEC HITLEROWSKICH I 
ICH ARMII. 


NARODZINY ARMII RADZIECKIEJ 


23 lutego 1949 roku Armia Radziecka święci 31 rocznicę 


swego istnienia, Cała jej historia jest związana 
walnie z partią Lenina-Stalina, z bohaterską 


nierozer= 
walką partii 


o stworzenie i utrwalenie władzy radzieckiej, o. zbudowa- 
nie społeczeństwa socjalistycznego. 


pe obaleniu (w 1917 r.) wia 
dzy kapitalistów i obszar 
ników, ludzie pracy byłego: im 
perium. rosyjskiego, zorgdnizo- 
wani 1 prowadzeni przez par- 
tie bolszewików, stworzyli 
pierwsze na świecie państwo ro 
botników i chłopów. W ogniu 
walk o utrwalenie ustroju ra- 
dzieckiego partia bolszewików 
kierowana przez Lenina i Stali 
na, stworzyła Armię Czerwoną, 
która stała się wiernym obroń 
cą rewolucyjnych zdobyczy na 
rodu. Utworzenie armii, bezgra 
nicznie oddanej swemu narodo- 
wi, zdolnej do obrony  jzgo 
zdobyczy rewolucyjnych, jest 
wielką historyczną zasługą par- 
tii bolszewików i jej wodzów 


Lenina i Stalina. 

PODWALINY WOJSKOWEJ 

ORGANIZACJI PROLETA- 
RIATU 


N” długo przed utworzeniem 
państwa radzieckiego 
jeszcze podczas rewolitcjj 1905 
roku — Łenin i Stalin położyli 
podwaliny pod wojskową orga 
nizację proletariatu Rosji. Wypo 
sażyli go w jedyną, właściwą 
interpretację znaczenia tej ar- 
ganizacji, demaskując oportuni- 
styczne (wierdzenie mieńszewi- 
ków, którzy uważali, że robot- 
nicy.w ogóle nie powinni chwy 
tać za zbroń. Lenin pisał: 
„Rewolucja, to wojna, Jest 
to jedyna wojna legalna, 
słuszna, sprawiedliwa, naj- 
większa ze wszystkich wo- 


Na zebraniu, 


roku, Stalin powiedział: 


góż nam potrzeba dla Isloinego|Świadczył j , 
Potrzeba nam wiGwardia byla siłą zbrojną. przyjrewolucji jest 


zwycięstwa? 

tym celu trzech rzeczy: po 
pierwsze — uzbrojenia, po dru 
gie — uzbrojenia. po 


ctóre odbyło: sięjli zaczątek nowej 
w Tyflisie w pażdzierniku 1905|zorganizowaną komórką 
„Cze-|go ustroju społecznego” — o-|burżuaz ję. 


wysuwana i przez Stalina. 


roku w fabrykach 
oddziały gwardii robotniczej. 


„Uzbrojani robotnicy słanowij|niezbyt godna zaufania 
bylijarmia, która 
nowe-|ucisku ludu pracującego 


armii, 
Lenin. 
|sprzymierzona 


z biedołą wiej- 


Na,stosunkowo , i 
wzór bojowych drużyn z 1905 | przeszkolone 


oddziały Gwardii 


utworzono| Czerwonej. Nie nadawała się dt 


zdemoraliŁowena i 
dawna 
naf zędzie m 
przez 
uwzżał, że 


tej funkcji 
była 


Lenin 


Czerwona pierwszym nakazem zwycięskiej 


rozbicie 


Na tym etapie rewo'uci, far 


trzecielską obaliła w październiku 1917|tia bolszewicka postaw'a sobie 


— jeszcze i jeszcze raz uzbro-|roku władzę kapitalistów i nb-|za zadanie: utworzyć nową af- 
jenia*. „Klasa ciemiężona, któ- |Szarników, 


ra nie dąży do tego, żeby na- 
uczyć się obchodzić z bronią, by 
mieć broń, zasługuje wyłącznie 
na ta, by obchodzić się z nią, 


jak z niewolnikami* — uczył 
Lenin. 
ROBOTNICZE ODDZIAŁY 


BOJOWE 

| (sag zjazd partyjny, zwołą 

ny w 1905 roku w rezolu- 
cji ułożonzj przez Lenina, wy- 
sungat jako jedno z najważniej- 
szych i najpilniejszych zadań 
partii, przygotowanie zbrojnego 
powstania przeciw  caratowi i 
zaproponował, utworzyć z ro- 
botników oddziały bojowe. Rea- 
lizując uchwały trzeciego  zja- 
zdu partiu, bolszewicy zaczęli 
organizować w zakładach prze- 
mysłowych drużyny bojowe z 
robotników,  najbardziżj odda- 
nych sprawie rewolucji. Druży 
nom tym przewodzili rajwybit- 
niejsi członkowie partii: na Za 
kaukaziu — Stalin, w Ługań- 
sku — Woroszyłow, w Iwano- 
wie — Frunze, w Tomsku — 
Kirow, 

Po rewolucji lutowej 1917 
roku Lenin ponownie podkreślał 


jen, jakie zna historia, Tyl| ż: jedyną. gwarancją wolności 


ką naród uztrojony możeji definilywnego obalenia 
być rzeczywistą ostają swejj jest 


działalności, 


caratu 
proletariatu. 
nie iednokrofnie 


uzbrojenie 
Myśl ta była 


Bhe PPan "| 


WALKI CZERWONEJ 
GWARDII 


mię, która byłaby zdolna sta- 
wić opór wszystkim  vrogon 
władzy radzieckiej — zarówno 


wrogom wewnętrznym jag i in 


QE Czerwonej Gwardii lerwentom, W dniu 28 stycznia 


_walezyly bohatersko z u-|1918 roku Lenin podpisał dekret 
zbrojonymi siłami wewnętrznej|dotyczacy organizacji  Robotnt- 
kontrrewolucji. Partia zdawała |czo-Chłopskiej Armii Czerwo- 


sobie sprawę, że 
walki ma jeszcze przed sobą, 
że kapitaliści. i obszarnicy dolo- 
żą wszelkich starań. aby odzy* 
skać utracone pozycje. 


Do obrony młodej republiki 


decydujące | nej. 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 
ARMII CZERWONEJ 

uż w pierwszych dniach 
swego istnienia młoda Ar 


radzieckiej przed wewnętrznymijmia Czerwona musiała odpierać 
i obcymi silami kontrrewolucji|nataicia wojsk niemieckiego im 
już 


nie wystarczały 


nielicz *e|perializmu zmierzającego do o- 


LENIN i STALIN — 


twórcy Czerwonej Armii 


h f AES 4 dawnej| Dalszy rozwój sił 
której pomocy klasa robotniczajarmii i stworzenie nowej. 


| imperialistów. 


niedostateczni: [balenia wladzy radzieckiej i za 


mierienia kraju radzieckiego w 
swoją kolonię,.Dzień pierwszych 
zwycięstw młodej Armii Czer- 
wonej pod Pskowem i Narwią 
gdzie 23 lutego 1918 roku nie 
miecka otensywa została zatrzy 
mana, jest uważany za dzień 
narodzin Armii Czerwonej. , 
zbrojnych 
republiki radzieckiej odbywał 
się pod bezpośrednim kierownic 
twem Lenina i Stalina. Im za- 
wdzięczała młoda Armia Czer- 
wona swoję zwycięstwa w trzy 
letniej wojnie z wewnętrzną 
kontrrewolucją i interwencją 
T 


Bohaterska obrona Carycyna 
(obecnie Stalingrad) w lecie 
1918 roku, likwidacja skutków 


klęski 3-ej armia radzieckiej 
pod Permą w końcu 1918 roku 
i obrócenie lej klęski w zwy- 
cięstwo, rozbicie białogwardyj- 
skiej Armii Judenicza pod Le- 
ningradem wiosną 1919 roku, 
rozbicie 
dla republiki radzięckiej — bia- 
łogwardyjskiej armij Denikina 
ma jesieni 1919 roku — wszy- 
stkie te wielkie zwycięstwa w 
okresie wojny domowej organi 
zował bezpośrednio Stalin. 

Po zakończeniu wojny domo- 
wej Stalin nadal kierował roz- 
wajem radzieckich sił , zbroj- 
nych. Jest on twórcą radzieckiej 


nauki wojennej, która wykazałaj > 


na polach bitwy drugiej wojny 
światowej swoją przewagę nad 
osławiona niemiecką sztuką wo 
jenną Podczas wojny z Niem- 
cami uwidocznił się w całej pel 
ni geniusz strategiczny Stalina, 
dzięki któremu oręż radziecki 
odniósł zywcięstwa w najwięk- 
szej z wojen. jakie znała do- 
ivchczas iudzkość, 


najniebezpiecznie jszej| < 


Michał Frunze 
jeden z pierwszych dowódców 
Armii Czerwonej 


Siemion Budienny 
legendarny dowódca Konnej 
Armii 


Al. Porchomienko 
hohater wojny domowej 
1920 r. 


1918 — 


Mikałaj Szczors 
organizator radzieckich sił 
zbrojnych na Ukrainie 


Bir. F 


"na "T" 


k S o 


Tar a o 


Nr. 53 


. W pałacu liwadyjskim sie- 
dzą za okrągłym stołem: Sta- 
lin, Mołotow, Roosevelt, Chur 
chill, ich doradcy i referenci. 
Wszyscy słuchają uważnie 
słów generała Antonowa, któ 
ry mówi: ' 

— Ze względu na nieodpo- 
wiednią pogodę chcieliśmy 
rozpocząć całą akcję z koń- 
cem stycznia, lecz biorąc pod 
uwagę  naprężoną sytuację, 
stworzoną przez Niemców a- 
takiem w Ardenach przeciw- 
ko naszym sprzymierzeńcom, 
główne * dowództwo radziec- 
kie wydało rozkaz rozpoczę- 
cia ofensywy najpóźniej w po 
łowie stycznia. 

Tłumacze pochylają się w 
z Roosevelta i Churchil- 
a. 
Roosevelt słucha słów An- 
tonowa z wyrażną sympatią, 
Churchill odwraca się w 
swym fotelu i mówi do jed- 
rego z referentów: 

— To znaczy, że nas obro- 
nili? 

— Tak — odpowiada refe- 
rent. 

„Amtonow mówi dalej: 

— Niemcy zgromadzili na 
środkowym odcinku frontu 
42 dywizje. Dowództwo ra- 
dzieckie osłabiło siły niemiec 
kie rozpoczęciem pomocni- 
czych akcji na skrzydłach, to 
jest we Wschodnich Prusach 
ina Węgrzech, osiągając wszę 
dzie zamierzone cele. Po 0- 
siemnastu dniach walki woj- 
ska radzieckie posunęły się 
570 km naprzód, dotarły do 
dorzecza Odry i rozbiły 45 
niemieckich dywizji. Nieprzy- 
jaciel stracił ponad 350.000 
żołnierzy i oficerów wziętych 
do niewoli oraz około 800.000 
zabitych. W następstwie na- 
tarcia wojsk radzieckich 16 
dywizji zostało wycofanych z 
frontu zachodniego na wschod 
ni. W translokacji znajduje 
się dalszych 5 dywizji, a na- 
leży oczekiwać wycofania na- 
stępnych 13 dywizji. Można 
więc obecnie rozpocząć akcję 


prowadzącą do. ostatecznej 
kleski nieprzyjaciela. 
Stalin: 


— Rząd radziecki ma na- 
dzieję, że jego sprzymierzeń- 
cy zaatakują obecnie z powie 
trza komunikację wroga, prze 
szkadzając w tem sposób dal- 
szemu przesuwaniu wojsk z 
frontu zachodniego i z Włoch 
w kierunku wschodnim oraz, 
że zaczną oni generalny atak 
na froncie zachodnim z-po- 
czątkiem lutego. 

Doradcy i eksperci sprzy- 
mierzonych są zaskoczeni sło 
wami Stalina. Amerykański 
doradca wojskowy patrzy na 
Roosevelta i mówi cicho: 

— Generał Eisenhower u- 
waża za niemożliwe natych- 


Wasyl Grossmon 


P. Powienko îi M. Cziaureli 


Konterencja w Jałcie 


(Fragment scenariusza dokumentalnego filmu radzieckiego pt. „Upadek Berlina 


rozpoczęcia |simy mu dać go jak najszyb= 


miastowe rozpoczęcie jakiejś 
bardziej skutecznej akcji. Na- 
sze siły znajdują się w roz- 
prężeniu, zaopatrzenie wojska 
napotyka na  niepokonalne 
trudności. 

Churchill przesuwa cygitro 
w drugi kąt ust. Mówi: 

—a Nie ma sensu mówić o 
ostatniej fazie wojny, dopóki 
wojska anglo- amerykańskie 
nie przeszły linii Zygfryda, 
dopóki jest jeszcze przed na- 
mi Ren i nietknięte armie 
niemieckie... Sytuacja jest nie 
zmiernie poważna. 

— Wasza sytuacja jest te- 
raz, właściwie rzecz piorąc, 
bardzo pomyślna — zwraca 
mu uwagę Mołotow — Niem- 
cy ponieśli wielką porażkę na 
froncie radzieckim. Atak nie- 
miecki w Ardenach jest za- 
trzymany. Siły przeciwnika 
na waszym froncie są osła- 
bione wycofaniem na wschód 
wielu dywizji. 

— Ależ na to trzeba czasu... 
— mówi Churchill. 

— Jak więc mamy wal- 
czyć? — odpowiada Stalin. — 
— Jeżeli jeszcze uznamy mo- 
że za konieczną walkę czołó- 
wek i wywiadowców możemy 
dreptać na miejscu jeszcze i 
pięć lat. To będzie dreptanie! 

Churchill wypuszcza z ust 
kłąb dymu, który przez chwi- 
lę zasłania jego twarz niczym 
wybuch wulkanu. ` 

— Dreptanie? — pyta Chur 
chill. — Gdyby nas wasi fa- 
chowcy zaznaąjomili z tajnika- 
mi przechodzenia przez rzeki 
— bylibyśmy już za Renem! 

Roosevelt wtrąca się do dy 
skusji. 

— Prawdę mówiąc milsza 
mi jest perspektywa szybkie- 
go zakończenia wojny, choć 
w niektórych sprawach nie 
zgadzam się z moimi dorad- 
cami. Cieszę się. że zbliża sie 
koniec wojny, lecz czy jest 
pan pewien, że Niemcy nie 
stawią przypadkiem na Odrze 
silnego oporu? Dobrze wiedzą 
o tym, że opuszczenie linii O- 
dry to strata Berlina i Nie- 
miec. Nic im nie przeszkodzi 
zacisnąć swą pięść przed O- 
drą. 

— Nasze dowództwo zmusi 
ich do otworzenia tej pięści 
— mówi Stalin. — Nasze do- 
wództwo rozetnie ich obronę 
jak gumowego węża — Stalin 
rozkłada dłonie, — A potem 
— Stalin wykonuje charakie- 
rystyczny ruch ręką w górę. 


| Niemcom nie 


LATA WOJNY 


, (Kocioł Bobrujski) 


Doborowe dywizje feldmarszał 
ka von Buscha, skoncentrowane 
przeciwko armiom samego tyl. 
ko Rokossowskiego, w chwili 
uderzenia nie ustępowały co do 
liczebności dywizjom Rund- 
siuedia, przygotowanym do 
odparcia inwazji angielskich i 
amerykańskich wojsk do Francji. 
Sam von Busch osobiście na 
krótko przed naszą ofensywą 
objężdżał dywizje i pułki, wzy. 
wająe żołnierzy do wytrwałoś- 
ci. Od żołnierzy wzięto pisem. 
ne zobowiązania, że zginą, lecz 
nie cofną się ani o krok, Za- 
powiadano im, że ci, którzy się 
cofną, żostaną * rózstrzeląni, m 
rodziny ich w Niemezech spot. 
kają surowe represje. 

Linia obronna Niemeów nad 
rzeką Druć. ciągnęła się w głąb 
na wiele kilometrów. Sześć linii 
rowów, pola minowe, drut kol- 
czasty, artyleria wszelkiego ka- 
libru — wszystko było przygo- 
towane do pomyślnego odparcia 
atakn. Niemcy oczekiwali ciosu. 
Oficer, wzięty przez nas do 
niewoli na kilka dni przed roz- 
poczęciem ofensywy, zeznał, że 


jedynym tematem rozmów 
wśród oficerów niemieckich 
była oczekiwana ofensywa 


wojsk radzieckich, 

Szeptem napomykano o ogrom 
nym „kotle'* białoruskim. 
Zgadywano kierunek uderzenia. 
W armiach cofnięto urlopy. W 
konstrukcji obrony przygotowa- 
no nowślijki. Tak np w pize- 
widywaniu naszego przygoto- 
wania artyleryjskiego Niemcy, 
prócz poteżnych, krytych wie- 
łowarstwowo blindaży, urządził 
w rowach strzeleckich specjalne 
pklenienia z elastycznej kar- 


bowanej blachy metalowej, Ta 
ki klosz metalowy, przysypany 
od góry piaskiem, wytrzymuje 
uderzenie pocisku średniego 
kalibru i stanowi schron kae- 
mu i obsługującego go żołnierza 
na czas przygotowania.  artyle- 
ryjskiego. Zaledwie ogień arty- 
leryjski ścicha, żołnierz wy- 
biega ze swą bronią przez spe 
cjalny  wyłaz i rozpoczyna 
ogień, 

(Takie kaemy w niektórych 
rowach znajdowały się w odle- 
głośćci 10 — 15 metrów od 
siebie. 

Licząc się z tym, że nasz 
zwiad artyleryjski zmacał wie: 
le baterii, Niemcy ustawili no- 
we, „nieme** baterie armat. i 
moździerzy, które w okresie 
zaciszą niczym nie zdradzały 
swej obecności Były one prze- 
znaczone specjalnie do ostrzeli- 
wania naszej piechoty. 

Powstaje tedy pytanie, na 
czym polega tajemnica ofen- 
sywy, jeśliśmy wszyscy — nie 
tylko nasi przyjaciele, lecz i 
wrogowie — czekali na nią? 

Tajemnica ofensywy polegała 
na tym, że Niemcy nie znali 
jej dnia ani godziny, nie znali 
kierunku głównego uderzenią i 
uderzeń pomocniczych, 

O sukcesie ofensywy niemiee 
kiej w czerwcu 1941 roku zade 
cydowała w znacznym stopniu 
jego zdradziecka, bandycka na 
głość. O załamaniu się niemiec- 
kiej ofensywy w lipcu 1943 ro 
ku zadecydowało w pewnym sto 
pniu to, że myśmy o tej ofensy 
wie wiedzieli, że oczekiwaliś- 
my jej i przygotowaliśmy się 
do niej. Zwiad nasz ustalił nie 
tylko jej dzień, lecz i godzine. 


— Wasze wojska posunęły 
się daleko naprzód — wtrąca 
się Churchill. — Powinny wy- 
pócząć przed dalszym atakiem 
A zresztą wasz atak nie mo- 
że być obecnie silniejszym, 
niż ofensywa styczniowa. Jest 
to prawo ubytku sit.. Żelazne 
prawo wojny! 

— Praktyka wojsk angiel- 
skich ií amerykańskich nie 
ma nie wspólnego z radziecką 
strategią — spokojnie odpo- 
wiada Stalin. 

Churchill: , 

— To, że stoicie jakieś 70 
— 80 km przed Berlinem nie 
powinno budzić w was różo- 
wych nadziei. Walka teraz bę 
dzie się toczyła na ziemi nie- 
mieckiej, w kraju o trudnych 
warunkach topograficznych: 
kanały, lasy, jeziora, miasta... 

— Niemcy byli znacznie bli 
żej Moskwy a przecież pamię 
tamy, jak to się skończyło... 
— mówi generał amerykań- 
ski, x 

— Nasz naród nauczył się 
walczyć lepiej od Niemców— 
zawsze spokojnie odpowiada 
Stalin. 

Churchill ucieka się do o- 
statniego wybiegu: 

— Wasz atak jest ryzykow 
ny, gdyż macie na zapleczu 


pe 


30 niemieckich dywizji. Ar- 
mię  półmilionową. Niemcy 
rozmyślnie zgodzili się na 9- 
toczenie przez was  wieikich 
zgrupowań, byście nie mogli 
posuwać się naprzód, Jak dłu 
go według was może trwać 
zniszczenie tych otoczonych 
dywizji? 

— Tym gorzej dla Niem- 
ców — odpowiada Stalin, — 
Tym mniejsze siły bronić bę- 
dą Berlina. Otoczone wojska 
są skazane na zagładę, 

Churchill: 

— Dużo ryzykujecie, jeśli 
chcecie wejść pierwsi do Ber 
lina. A poza tym uważam, 
że byłoby to pięknym sy'.mbo- 
lem, gdybyśmy razem wkro- 
czyli do Berlina. Byłoby to 
wzmocnieniem idei Narodów 
Zjednoczonych. 

Stalin: 

— Jeśli dowództwo sprzy” 
mierzonych rozpocznie skute- 
czną akcję na zachodzie, my- 
ślę, że WSZYSCY 

Rzeczoznawcy, którzy zbie 
rali się już do odejścia zatrzy 
mują się. Wszyscy milzną i 
słuchają uważnie: 

— „Spotkamy się w wigilię 
walki o Berlin. 


Doradca angielski szepce 
Churchillowi do ucha: 
> ZR 


Sztancar Zwycięstwa zatknięty nad Berlinem 


nam ciosu w plecy, Ofensywa 
niemiecka, pozbawiona elemen- 
tu bandyckiej nagłości, przei- 
stoczyła aig w odwrót Niem- 
ców. Bitwa o Kursk, wszczęta 
przez Niemców, zakończyła się 
nad Dnieprem, Niemcy w tej 
bitwie stracili Ukrainę.  Dokła 
dnie w trzy lata po rózpoczęciu 
wojny łoskot kanonady artyle- 
ryjskiej, który przebiegł trzy 
fronty z północy na południe, 
obwieścił światu, że rozpoczęła 
się bitwa o Białoruś. Stanąwszy 
twarzą w twarz z wrogiem roz 
gromiliśmy Niemców, dowiedliś 
my w owych dniach swej wyż- 
szości nad nimi, wyższości nasze 
go ducha, naszego kunsztu. 
9.6 b. 

Wojska generała Gorbatowa 
rozpoczęły przygotowania arty 
letryjskie o godzinie czwartej 
rano. Wiat silny, przejmujący 
wiatr przedświtowy. Powietrze, 
chałapy w pustej wsi, drzewa, 
nisko, inaczej niż latem, nawi- 
ste obłoki — wszystko wydawa 
ło się szare, jak gdyby cały 
świat o tej godzinie świtu ob- 
rysował ktoś mętnym  wodnis- 
tym atramentem, Na drzewach, 
przynaglając świt, óćwierkały 
ptaki. Mętna poświata bez słoń 
cą trwożyła je i przerażała, Te 
go rana były dwie jutrzenki. 
Na zachodzie niebo rozświetla: 
migotliwy, nieprzerwany i nieu- 
stanny ogień, który kłócił się 
z ogniem słońca, wstającym na 
wschodzie, Święty ogień Wojny 
Narodowej! 

Ciężkie młoty artylerii nā- 
czelnego dowództwa, ryk armat 
dywizyjnych, grzmoty haubie, 
wyrazista i gęsta kanonada ar- 
mat pułkowych — wszystko tó 
zlało się w jeden dźwięk wstrzą 
snjący ziemią. 

Obłoki, wchłaniające w sie- 
bhie ogień, poczęły świecić, jak 
gdyby w istocie na niebie wże- 
szło jeszczę jadno słońce. 


udało się zadać| 


Do łoskotu 
miłucki wdarł się dźwięk świsz= 
czący, jak gdyby olbrzymi paro 
wóz wypuścił parę, i ku niebu 
uleciały setki sierpów ognis- 
tych i ostrzem swym wbiły się 
w niemieckie rowy, — to roz 
„poczęły swą pracę dywizjony 
gwardyjskich moździerzy... Kot, 
zmiatająć kurz ogonem, prze: 
tiegał pustą ulicą wsi, krzycząc 
zapewne, ale jego krzyku nie by 
ło słychać, Drżało listowie bia- 
łurnskich klonów, dębów i topo 
li, W pustych chałupach wylas 
tynały szyby, rozpadały się pie 
ce, wzaskały drzwi i okienni- 
ce, 
Kiedy człowiek obcy zbliży 
się do fabryki metalurgicznej, 
łoskot zorganizowanej pracy 
wydaje mu się chaosem, rykiem 
morza. W tym dzisiejszym łos- 
kocie naszej artylerii człowiek 
riewtajemniczony mógł również 
wyobrazić sobie szalejący ży- 
wioł, chaos. Ale był to łoskot 
precy wojennej, pracy równie 
rozumnej,  skombinowanej i 
wielkiej, jak praca tysięcy in- 
żynierów, hutników, giserów, 
kreślarzy, walcowników, dyżur 
nych ruchu w fabryce metalo 
wej. Setki, tysiące godzin skrzę 
tnej, wytężonej pracy poprze 
dziły tę bujną ucztę artyleryjs 
kiego ognia, Każde z wielu se- 
tek dział biło dò ujawrionego 
zawczasu przez zwiąd i oznaezo 
nego na mapie celu. 

Olbrzymia prača  zwiadów* 
ców, dowódców pułków i dywi- 
zjonów, lotników, topografów i 
oficerów sztabowych poprzedzi- 
ła huraganowy ogień artylerii. 
Ona to, ta mądra i skrzętna pra 
ea, kierowała ruchem i ciosa- 
mi wału ogniowego i każda z 
naszych armat bila do armaty, 
do karabina maszynowego nie- 
przyjaciela, Mimo wszystko o 
gień nieprzyjacielski nie został 
całkowicie zdławiony w czasie 


— Propozycja 


ińskiemu. Zasłużyły one sobie 
na to swoim męstwsm. 
Churchill: A 
— No dobrze, lecz nie jee 
stem za pośpiechem.. Po- 
wiem nawet więcej — nie 


g,|chcę się śpieszyć... 


Stalin: 
— Lud pragnie pokoju. Mu 


walki o Berlin już w lutym/cjej, 


1945 roku jest całkowicie nie 
realna. 

Churchill 
rozdrażniony: . 

— Gdyby to pan postawił 
taki projekt, byłby on niereal 
nym. Lecz postawił go sam 
Stalin. 

Churchill odwraca się od 
swego sąsiada i zwraca się do 
Roosevelta, który mówi właś- 
nie do Stalina: 

— Naradzimy się z naszy- 
mi ekspertami. Jeśli mam być 
szczery — podoba mi się pań- 
ski projekt. 

Churchill: 

— Moi panowie, nie jesteś- 
my przygotowani do decydują 
cej walki. Zanim rozpocznie- 
my ostatnie uderzenie powin= 
miśmy rozstrzygnąć zasadnicze 
sprawy. 

Stalin: 

— Zdaje mi się, że już do- 
szliśmy do porozumienia w 
Teheranie. 

Roosevelt: 

— Istotnie, myślę, że nie 
ma zasadniczych różnic w na 
szych zapatrywaniach. 

Mołotow: 

— Uzgodniliśmy wszystko, 
co się tyczy okupacji Niemiec 
i sprawowania kontroli po ich 


odpowiada mu 


klęsce... 

Churchill: 

— Ogólnie, jedynie ogól- 
nie. 

Malin: 

—  Uzgodniliśmy również 
sprawę odszkodowań. 
Churchill: 


— Tak, ale pod warunkiem, 
jedynie warunkowo. 

Roosevelt: 

— O ile sobie przypominam 
nasze porozumienie było bez 
warunkowe. Uzgodniliśtay ró- 
wnież nasze 


sprawie zachodnich granic 
Polski. 
Churchill: 


— Ach, tylko warunkowo, 
nie całkowicie.... 

Stalin (nagląco): 

— Jak to? W okresie ostat- 
nich 30 lat polska ziemia dwu 
krotnie stała się bazą wypa- 
dową przeciwko nam. Musi- 
my tę bramę zamknąć stwo- 
rzeniem silnej i przyjaznej 
nam Polski. Jakie więc mogą 
być niejasności? Nie móglbym 
uważać swego zadania za speł 
nione, jeślibym nie zagwaran 


Roosevelt: 

— „Ai na wieczne czasy, 

Churchill: ę 

— Trudno mówić już a koń 
cu walki. Powinniśmy pamię 


tać o Japonii. : 

Roosevelt spogląda uważnie 
na Stalina. 

Stalin: f 

— W trzy miesiące po klę- 
sce Hitlera — jak wam to 


przyrzekłem w Teheranie — 
otrzymacie pomoc wojsk ra- 
dzieckich w walce z Japonią, 

Churchill: 

— W trzy miesiące? Ajajajl 
Pan lubuje się w niespodzie- 
wanych cyfrach. Niedocenia= 
nie nieprzyjaciela „sprowadza 
za sobą przecenianie włas- 
nych sił! 

Stalin: 

— Już my wam pomożemy 
zwyciężyć Japonię w trzy mie 
siące po klęsce Hitlera! W 
trzy! — i Stalin pokazuje mu 
trzy palce prawej ręki. 

Churchill przesuwa cygaro 
w ustach. Roosevelt śmieje 
się. Churchill pojednawczo: 

— Wybornie, wierzę panu. 
(Wyciąga rękę). To znaczy, że 
doszliśmy do porozumienia. 

Stalin: — Warunkowo? 

Churchill: — Tym razem 
bezwarunkowo. ` 

Zbliża się kelner z kielisz- 
kami napełnionymi winem. 
Churchill zatrzymuje go, bie- 
rze jeden kieliszek: i podaje 
go Stalinowi, drugi wręcza 
Rooseveltowi: 

— Mam do pana przyjaciel- 
ską prośbę, mój towarzyszu 
broni i druhu! Wypijmy zdro 
wie króla angielskiego! 

Stalin: 

— Króla? Ja jestem przeci- 
wnikiem monarchii. Pan e 


stanowisko Ww|tym dobrze wie! 


Churchill: 

— Jestem pańskim gościem 
i bardzo pana o to proszę! 

Stalin: 

— Jeśli panu tak bardzo nA 
tym zależy, zrobię pahu tę 
przyjemność. Wypijmy więc 
zdrowie króla Wielkiej Bryta- 
nii! pi 

Roosevelt: — Czyje? 

Churchill: — Wznoszę to- 
ast na cześć króla. 

Roosevelt: 

— Ja piję za zdrowie Kali- 
nina. 

„Wszyscy trącają się z nim 


tował pokoju narodom: pol- | kieliszkammi. 
skiemu, białoruskiemu i ukra (tłum. Edward Martuszewski) 
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wała się do ataku i spotykała 
się z ogniem niemieckich kars- 
binów maszynowych i moździe- 
rzy, Niemcy rozumieli doskona- 
le znaczenie swej linii obron- 
nej, walczyli o nią ze straszli- 
wą zaciekłością, z szałem rozpa 
czy, ze wściekłością samobój- 
ców,  Wypełzali spod karbowa 
nych arkuszy błachy i ustawia- 
li karabiny maszynowe w na 
pół zburzonych rowach; ich „nie 
me'* działa i kaemy przemówi- 
ły, W tym starciu twarzę w 
twarz Niemcy wytężyli wszyst 
kie swe siły, dosięgli najwyższe 
go potencjału swej zaciekłości 
w obronie. Była to walka bez 
żadnych rabatów na „elastycz 
ność** za której mistrza uważa 
no byłego dowódcę 9. armii ge 
nerala Modela — „Modela ela- 
stycznego'*. 

(Trudno było dywizjom Armii 
Czerwonej w bagnistej dolinie 
Druci nacierać na wzgórza Zza- 
jęte przez Niemców, na rowy, 
cięgnące się jeden za drugim 
całymi kilometrami... W poło- 
wie dnia uniosło się w powie- 
trze nasze lotnietwo. Nie zda 
rzyło mi się nigdy widzieć ta- 
kiej ilości samolotów. Ogromny 
przestwór nieba stał się nagle 
ciasny, jak ciasny staje się plac 
Czerwony w dniach Świąt ma- 
jowych. Niebo huczało — mia 


rowo terkotały bombowce nur 
kująee, "twardymi, żelaznymi 
głosami  terkotały szturmowce, 


wyły przejmujące silniki „ja 
ków'* i „łagów'*. Łąki i pola 
centkowały płynne cienie  obło 
ków i szybkie cienie setek sa- 
ruolotów, lecących między  "ie- 
mią i słońcem. Poza linią fron- 
tu uniosła się w górę wysoka 
czarna ściana: dym wydawał 
się ciężki i czarny jak ziemią, 
a ziemia lekko uchodziła w nie 
bo, zamienione w dym, I w tej 
chwili nowy ciężki dźwięk 


przygotowania artyleryiskieco,lwmieszał sie do orkiestry  bi-| którzy szli nanrzód, 


— PDA 


artyleryjskiej | Nasza piechota kilkskrotnie zry|twy. Korpus czołgów, zgrupowa 


ny ukradkiem w lesie, całą swą 
stalową masę podpełzł na miejs 
ce nowego zgrupowania, szyku 
jąc się do wtargnięcia w wyłom 
uczyniony w nieprzyjacielskiej 
linii obronnej. Maszyny sunę 
ły, zamaskowane zrąbanymi ga 
łęzjami i pniami młodych brzó 
zek i osiny. Miliony młodych 
zielonych  listeczków migotały 
w powietrzu. Młode twarze czoł 
gistów wyglądały x luków. 
Przed ofensywą na froncie mó- 
wi się zazwyczaj: „Będzie we. 
Sele, będzie święto“. I mimo 
woli, kiedy się patrzyło na tę 
stał, uwieńczonąę zielenią, przy 
chodziło na myśl: oto nadeszło 
owo święto, surowe, Śmiałe świę 
to wojny, 

Nastąpiły chwile, kiedy tos- 
kot artylerii, warkot samolo- 
tów, wycie silników  czołgo- 
wych złały się w jeden dźwięk 
wstrząsający ziemią i niebem— 
i wydawało się, że powstał U- 
ral, do którego zamierzali dojść 
najeźdźcy, powstał i ruszył na 
zachód, i uginają się pod nim 
ziemia i niebo. I niczego się tak 
nie pragnęło, jak tego, by ja 
kimś cudem przenieść tutaj, w 
tej godzinie triumfu, tysiące 
tysięcy wielkieh skromnych 
pracowników, robotników i im 
żynierów, których praca bez 
snn i wytchnienia, których uez 
ciwe, złote ręce stworzyły arma 
ty, czołgi, samoloty Armii Czer 
wonej. Nie było ich tutaj, nie 
mogło ich być tutaj, ale nie- 
chaj wiedzą, że w ciągu tych 
groźnych, krwawych dni nieraz 
zdarzyło mi się słyszeć od wie 
lu, wielu generałów, oficerów, 
żołnierzy słowa wielkiej wdzię 
czności i wielkiej miłości, zwró 
ccne do naszych robotników. 
Ich praca, ich pot uratował 
wiele młodej krwi, Jowi tych 
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Zła gospodarka w PZPB — Ruda Pabianicka! 


Brak kierowniczej myśli i mocnej ręki 
Zakłady muszą znaleźć poczesne miejsce w szeregu przodujących fabryk ek 23 lutego o godz. tatei 


Dyrokcju usiłuje zbagatelizo. 
wać całą sprawę. Plan stycznio 
wy nie wykonany, ilość primy 
spadła — ano, mieliśmy mie. 
szankę kolorową, a to biała na- 
wala, to znów to lub owo. Dy. 
rektor produkeji, ob, Raicher, 
oznajmia z triumfem, że teraz 
już wszystko musi iść dobrze, 
gdyż.., dał wszystkim majstrom 
do podpisania indywidualne zo. 
bowiązania. i 

Sytuacja w Rudzie nie przed. 
stawia się jednak różowo i za. 
rwanie styczniowe, naszym zda 
niem, nie jest rzeczą przypad. 
ku. Korzenie jego tkwią o wiele 
głębiej, niż to się kierownictwu 
zakładów wydaje lub też może 
jak ono próbuje je przedstawić, 

Gdy na maradzie wytwórczej 
robotnicy skarżą się, że nie czu 
ja nad sobą żadnej opieki, gdy 
tkaczki i prządki wskazują na 
to, że wielu ludzi w fabryce 
kręci się niepotrzebnie bez žad. 
nej określonej roboty, gdy wo. 
lają o zwrócenie większej uwa- 
gi na robotników młodocianych 
— to kierównietwo powinno to 
wszystko wziąć głęboko pod 
rozwagę. 5 

Odnosi się jednak wrażenie, 
że kierownictwo PZPB w Ru. 
dzie, a przynajmniej część jego 
nie nia zbyt czujnego ucha ani 
oka na tę sprawę, A co najważ. 
niejsze, nie opracowało prze. 
myślanego, rzeczowego planu, 
jak uzdrowić sytuację. Planu, 
Który by miał ręce i nogi. 

Bardzo charakterystyczny jost 
„plan'*, przedstawiony przez 
dyrektora produkcji na naradzie 
wytwórczej, która się odbyła 
w tych dniach, oraz na nara. 
dzie technicznej. Przyjąć z 
„miasta'* 50 wykwalifikowa. 
rych tkaczy i 8 dobrych maj. 
strów, dać na przędzalnię jesz 
cze dwoje ludzi dp rozdziału 
przędzy 

Zaś “robotnicy i majstrowie 
odpowiadają: gdzież my dosta- 
niemy teraz wykwalifikowanych 
tkaczy i majstrów, a załoga i 
kierownik przędzalni otwierają 
szeroko oczy: to mało jeszcze 
mamy przeróstów? przecież z 
powodu tych przerostów nie 
możemy uzyskać zaszeregowania 
naszego rachmistrza do katego. 
rii pracowników umysłowych, a 
wy chcecie jeszcze je powięk- 
szać? Tak to mniej więcej wy» 
gada plan opracowany przez 
dyrektora, 

Z ciężkim wrażeniem wycho. 
dzi się po odwiedzinach w zakła 
ćnch rudzkich. Na każdym Kro- 
ku odczuwa się tu brak gospo- 


Najsłabszyra odcinkiem  zakła. 
dów jest w tej chwili oddział 
drugi, tak zwana „Biała. 
Większość tkaczy na tym oddzie 
le — to'młodzi chłopcy i dziew. 
częta, o małym doświadczeniu 
fachowym, a na domiar zła 
park maszynowy jest tu mocno 
zdewastowany, Naturalnym stąd 
wnioskiem byłoby; że „Białą'* 
należy otoczyć specjalną  opieu 
ką. Niestety, kierownictwo za. 
kładów ani nawet o tym nie 
pomyślało, 

Gdy w końcu stycznia br. 
zjawiła się w „bBiałej'* komi. 
sja, złożona z przeastawicieli Dy 
rekcji Bawełnianej, Związków 
Zawodowych i ŁK PZPR stwier 
dziła ona na miejscu, że ani 
jedno prawie krosno nie funk. 
cjonówało należycie, Lice w ni- 
cielnicach zepsute,  rozpylącze 
nie rozpylały, lecz  rozle. 
waly wódę, a młodzi tkacze i 
+*kaczki puszczeni byli samo- 
pas. 

Komisja palnęła oczywiście 
odpowiednio ostre „pater no- 
ster'* i przesłała na piśmie spo 
ru  litanię konkretnych zalem 
ceñ do wykonania w terminie 
ćwntygodniowym. Niektóre z 
tych zleceń zostały wykonane. 
W tej chwili 12 starszych tka- 
czek  instruktorek  roztoczyło 
opiekę nad młodzieżą. A kilka- 
set krosion jako tako doprowa- 
ozunu do porządku. Rezultaty 
nie dały na siebie długo czekać: 
w lutym „Biała'* wyrabia już 
o kilka procent większą produk 
cje, a pod względem jakości 
poacjągnęła się jeszeze więcej 
Jowód calkiem namacalny, że 
„bBiałąć* można wyprowadzić 
na „łudzi!*. 

Catv szereg zaleceń Komisji 
nie został jednak zrealizowany. 
Dotychczas źle działają Tozpy- 
lacze. a tkacze „Białej“ depczą 
po utworzonych przez. nie ba- 
jorkach, Dotychczas nie  nało- 
żono tulejek, mogacych ochro- 
nić pasy  parciane, a końców 
osnów nio zakleja się, gdyż... 
iabryka nie ma klejącego papie 
ru (tak przynajmniej stwier- 
dził kierownik tkalni na centra 
li}, Czy to były rzeczy niemoż. 
liwe do zrealizowania? Nie. Ot, 
zbagatelizowano je, jak wiele 
irnych 

A jak wygląda w samej cen. 
traif Pominiemy już takie 
;drobnostki'*, jak osnowy skle- 
jone zma dużo albo za mało, 
krochmalone z pokrzyżowanymi 
nitkami itp. Pominiemy takie 
sprawy, jak kurz, tworzący pe- 
ki na przędzy, laleczki, pojedyn 


darskiej, mocnej a czujnej ręki.|ki itp. Ije zatrzymamy się rów 


EEEE CZESZE ZY ECP Z CZEPEK RRC Z p W O a 
frmia Czerwona 


"Scena z filmu „Trzeci Szturm” 


Filmów o tematyce związanej odtwarza narodziny sił 


zbroj- 


z Armią Radziecką nakręcono| nych ZSRR. Do takich filmów, 


w ZSRR. znaczną ilość, Rola, 
jaką Armia Radziecka odegrała 
w formowaniu pierwszego na 
świecie państwa socjalistyczne- 
go oraz jej znaczenie jako obroń 
cy Związku Radzieckiego i idea 
łów wolności, wspaniałe zwycię 
stwo nad hitleryzmem, wreszcie 
jej wkład w umacnianie brater- 
stwa ludów, zmierzających do 
socjalizmu — dały tak przebo- 
gaty materiał historyczny, ideo 
wy i artystyczny, że jest on 
niewyczerpanym źródłem. pomy. 
słów i inwencji twórczej, 

Już 28 lutego 1918 roku mło- 
dziutka republika radziecka gro 
mi pod Narwą i Pskowem na. 
jeźdcze pułki niemieckie, a 
dzień ten dekretem Lenina úzna 
ny został za datę narodzin Ar- 
mii Radzieckiej. Sztuka filmo- 
wa, odtwarzająca na ekranie 
kistorię owych dni, jednocześnia 


nież nad takimi sprawami, jak 
tżywanie puču zamiast papie. 
ru użytkowego oraz światło, pa 
lece się w biały dzień i przesz” 
kadzające w pracy. Natomiast 
zajmiemy się sprawą  poważ. 
niejsząę, io znaczy wspomnianą 
na początku mieszanką koloro- 
wą, W czasie przerabiania jej 
została zabarwiona na ciemno 
sąsiadująca z nią mieszanka 
zwykła jasna, Na skutek tego 
wielką partia tkanin zamiast 
do pierwszego została zakwalifi 
kowana 37 drugiego gatunku. 
Oznacza to dla fabryki miliono 
wą stratę. 

Kierownictwo zakładów twier 
dzi, że na to nie było żadnej 
rady, że tak musiało być A my 
śimiemy twierdzić, że  marno- 
trawstwo to powstało z niedo- 
stafecznej czujności, poprostu z 
niedbalstwa. Przecież trójka 
bawełniana również w tym cza. 
sie vrzerabiała tę że mieszankę. 
1 też nie miała możliwości tech 
nicznych izolowania jej od mie 
szanki zwykłej. A jednak kata. 
strofy takiej nie było, Zastoso- 
wano bowiem najdalej idące 
środki ostrożności. 

Czy tylko dyrekcja i personel 
techniczny odpowiedzialne są 
zn stan rzeczy, istniejący w 


znkładzch rudzkich? Oczywiś- 
cie nie. Odpowiedzialność za w 
ponosi również czynnik społecz 
ny — Rada Zakładówa, Liga 
Robiet, ZMP, ule przede wszy: 
itkim Komitet Fabryczny P. 
Z. P. R. Owszem, towarzysze 
rudzcy, a przynajmniej więk. 
szość z nich, mają Gohre checi, 
aie brak im sprężystości, enor. 
gii, inicjatywy no, i pewności 
siebie. A w wyniku tego aktyw 
partyjuy nie robi wszystkiago, 
co by mógł, Rada Zakładowa w 
wyniku tego źle pracuje, a Ko- 
mitet  współzawodniczwa nie 
jest tym, czym być powinien i 
tek samo, oczywiście sam ruch 
współzawodnictwa. To wszyst» 
ko sprawia, że wspiłpraca z dy 
rokcją nie została 
na właściwej płaszczyźnie, 

Cały aktyw fabryczny musi 
dokonać wielkiego wysiłku, by 
zrównać krok z innymi przodnu. 
jącymi fabrykami _ przemysłu 
włókienniczego. AT Dyrekcja 
bawełniana 'musi się głęboko za 
stanowić nad przyczynami zła i 
znaleźć środki zaradcze, PZPB 
w Rudzie Pabianickiej musi 
znaleźć poczesne miejsce w sze 
regu przodujących fabryk, 


H. Wiśniewska. 


odbędzie 


Str. B 


r szu 


nzynierowie i przedownicy pracy 


radzić będą wspólnie nad nowymi 


formami współzawodnictwa 


Jak już donosiliśmy, w piej 


kina 
Że- 


ton- 


się w sali 
„Przedwiośnie* przy ui 
romskiego 74-76 wis!'ka 


ferencja, poświęcona nowvm 
formom współzawodnictwa 


pracy w przemyśle wiókien- 
niczym. 

Na szczególną uwagę zasłu- 
guje fakt, że tym razem im- 
preza ta zorganizowana zosta 
ła wspólnie przez Zarząd 
Główny Związku Zawodowe- 
go Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego oraz Stowa- 
rzyszenie Inżynierów i Tech- 
ników Przemysłu Włókienni- 
czego, co oznacza, że. świat 
techniczny przystąpił do bez- 
pośredniej współpracy z ro- 
botnikami i przodownikami 


pracy przy rozwiązywaniu 
najważniejszych zagadnień 
produkcyjnych. 


W konferencji wezmą więc 
udział obok najwybitniej- 
szych inżynierów i techników 
włókienników — setki przo= 
downików pracy ze wszyst 
kich ważniejszych ośrodków» 
pracy. 

Referat zasadniczy wygłosi 
sekretarz Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Włókniarzy tow. 
Aniołkiewicz. Z koreferatem 
wystąpi inż. Heiman, 


Należy się spodziewać, że 
obydwa te referaty, naświe- 
tlające zagadnienie współza= 
wodnictwa pracy z różnych 
punktów widzenia wywołają 
ożywioną dyskusję. 
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Walczymy z analfabetyzmem 


Z inicjatywy Związków Za. 
wodowych przy aktywnym 
współudziale koła partyjnego, 
Rady Zakładowej i dyrekcji 
zorganizowano u nas przed pig- 
ciu miesiącami kursy dokształ. 
cające dlą robotników nie umie 
jących ani czytać, ani pisać. Na 
kurs ten uczęszczało 21 osób, a 
ukończyło go 11. - Właśnie 18 
bm. odyyło się uroczyste zakoń. 


Rok pracy i wspaniałych osiągnięć 


Powszechnej Organizacji „Służba Polsce“, 


Mija rok od chwili powołania] wsi, wyremontawała 
organi-|dróg i 


do życia powszechnej 
zacji „Służba Polsce”. 


Był to rok pracy na odcinku 
wychowania młodzieży, o włą- 
czenie jej wysiłków w ogólno- 
narodowy nurt odbudowy kraju 
W ciągu roku „SP.* ogarnęła 
ponad milion młodzieży, a w 
tym ok. 65 procent młodzieży 
wiejskiej, dając jej duże możli 
wości pracy i nauki, zdobycia 
zawodu oraz społecznego i fi- 
zycznego rozwoju. 

Udział junaków „SP“ w pra- 
cach nad odbudową kraju wy- 
rażą się poważnymi osiągnięcia 
mi przy odbudowie  zniszczo- 
nych budynków, osuszania tere- 
nów, budowania wałów ochron- 
nych, linii kolejowych i boisk 
sportowych. Brygady „SP“ po- 
magały w odbudowie Warsza- 
wy i wielu innych miast Pol- 
ski W ramach Czynu Kongre- 
sowego młodzież „SP“ zradiofo 
nizowała i zelektryfikowała 57 


w filmach 


240 
zbudowała 370 boisk 
sportowych. Równocześnie na 
300 kursach zorganizowano na- 
uke dla analfabetów. 


Młodzież brygad „SP“, dzięki 
współzawodnictwu zaoszczędziła 
500 miln. zł. 


W swojej organizacji mło- 
dzież „SP“ zdobywała kwalifi- 
kacje zawodowe i otrzymywała 
specjalne przeszkolenie na kur- 
sach szyboawcowych i  żagło- 
wych, jąk również na kursach 
RÓW silnikowych i innych. 

uży udział w pracach „SP“ 
wykazały żeńskie- obozy pracy 
społecznej. Młode junaczki orga 
nizowały na terenie wiejskim 
pracę kulturałno-oświatową, po 
magaly mało- i średnierolnym 
chłopom w pracy na roli. Rów- 
nocześnie specjalne ekipy udzie 
lały pomocy sanitarnej i bigie- 
nicznej. Prace kulturalno<wycha 
wawcze objęły 324 wsie, a ra- 
towniczo-sanitarne 490. Hufce 
żeńskie zorganizowaly równo- 
cześnie 1500 imprez artystycz- 


radzieckich 


działywania partii na środowi.| społeczeństwo genezy narodzin 


sko żołnierskie.  „Czapajew'* 
jest więc nie tylko obrazem wal 
ki, — jest nadto historią proce- 
su powstawania armii ludowej, 
której sztab tworzą ludzie wy- 
chodzący z t. zw. „dołów spo- 
łecznych'*, by w rewolucyjnej 
walce dziejowej wziąć na siebie 
odpowiedzialność za losy naro- 
du. 

Wszystkie wymienione filmy 
oglądaliśmy już na naszych ekra 
nach, Tym nie mniej wznowie- 
nie ich w Dniu Armii Radziec. 
kiej na naszych ekranach 

rzede wszystkim w tych 
miejscowościach, gdzie nie były 
one jeszcze dotąd demonstrowa- 


których treścią są wielkie wy-|ne — przyczyni się do lepszego 


„darzenia narodzin Armii 
dzieckiej w ogniu rewolucji, na 
leży przede wszystkim film re. 
żysera E. Dżigana „My z Kronsz 
taudtu'*, który ukazuje bohater- 
ską obronę Leningradu w roku 
1918 przez marynarzy floty bał. 
tyckiej przed wojskami kontr- 
rewolucyjnymi generała Jude- 
nicza, Film wyraźnie akcentuje 
głębokie, rzec możną organicz- 
ne powiązanie sił zbrojnych re- 
wolucji październikowej z lu. 
dem, podobnie jak filmy „Czło 
wiek z karabinem'*, „Ostatnia 
nocti oraz „Delegat Floty**, 
Do najwybitniejszych filmów 
tej grupy należy również film 
braci Wasiliewych „Czapajew“, 
w którym pokazano naradzanie 
sie nowej mentalności żołnier: 
skiej pod wpływem ideałów re- 
woluefi i wychowawczego od- 


Ra-| zrozumienia 


przez całe nasze 


<djęcie z filmu „Kurhan 


Armii Radzieckiej oraz tych 
ideałów, jakie ją ożywiają. 

Drugę licznę grupę filmów 
stanowią dramaty i komedie, 
treść których została  zaczerp- 
nięta z dziejów ostatniej woj- 
ny. Filmy te można podzielić 
tematycznie na kilka rodzajów. 
Do jednego z nich zaliczamy fil 
my o znaczeniu historyczno-do 
kumentarnym. Będą to wielkie 
syntetyczne obrazy zmagań Ar- 
mii Radzieckiej i ludu radziee- 
kiego z najazdem hitlerowskim, 
w których nie ma wyraźnej in. 
trygi fabularnej. 

Do tego rodzaju filmów nale- 
Żżą: „Zdobycie Berlina*'', „Sta- 
lingrad'', „Upadek Japonii'*, 
„Wyzwolenie Ozechostowacji! ', 


ej 


} 


| 


| 


Małachowski” 


km.lnych dla około 250 tys. ludno- 


ści, 

Brygady „SP“ wyjeżdżały w 
1948 r. do Związku Radzieckie 
go. Bułgarii i Czechosłowacji, 
nawiązując z  młódzieżą tych 
państw serdeczne kontakty. 

Organizacja „Służba Polsce" 
wstępuje w drugi rok swej dzia 
łalności w okresie, gdy jasno 
wytyczona została dalsza droga 
rozwojowa Polski Ludowej, w 
okresie, gdy masy pracujące 
naszego kraju przystępują do 
realizacji hasła Kongresu  Zje- 
dnoczeniowego — przedtermino 
wego wykonania planu 3-letnie 
go i przystąpienia do wykona- 
nia planu 6-letniego, planu bu- 
dowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. i 

Organizacja „Służba Polsce“ 
w fej wielkiej pracy brać bę- 
dzie wybitny udział, organizując 
i wychowując młodzież miasta 
i wsi i kierując jej pracą dla 
osiągnięcia wielkiego celu 
Polski dobrobytu i sprawiedli- 
wości, Polski oświeconej i woł- 
nej — Polski socjalistycznej. 


czenie kursu i rozpoczęcie nos 
wego, na który już zgłosiły się 
32 osoby. 

Kim są uczestnicy kursu? 
Jeszcze niedawno czytanie spra 
wiało im trudność znacznie 
większe, niż ich trudna praca, 
Stawiając na początku kursu 
niszgrabne wykrętasy na päe 
pierze sami może nie wierzyli 
źe po pewnym okresie czasu 
będą juź umieć tak pięknie 
czytać i pisać, 

Ohywatelka _ Tlomakowska 
i ob. Zawadzki to ludzie już po 
pięćdziesiątce — starzy, wytraw 
ni robociarze, Tomczak, Mizios 


łek, Jarząbek i wielu innych 
musieli dotąd zadawalać się 
tym, co im ktoś przeczyta, 


Dziś po ukończeniu kursu sami 
czytają i czynią to z ogromną 
aadością. 

Za przeprowadzenie tego kur 
sz należy się podziękowanie 
wykładowcom, ob. ob,: Wierza 
biekiemu 1  Żajączkowskiemu 
oraz niezmordowanemu propa 
gutorowi oświaty na terenie 
Leszych zakładów — kierownia 
kowi świetlicy, tow. Myślinoa 
w). 

Na  urotzystości zakończenia 
kursu obeeni byli przedstawi. 4 
ciele Związków Zawodowych, 
W imieniu kursantów _przemós 
wil ob. Misiołek dziękując Sēra 
devznie Związkom Zawocowym 
i wszystkim, którzy przyczynili 
Się do nauki czytania i pisania, 
życząc kierownictwu kursu, by 
wszystkie następne dały spole- 
czeństwu jak najwięcej ludzi 
władających , mniejętnością czy 
tania 1 pisania, 

Korespondent fabryczny 
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8. Bocheński, 


„Trzeci 


„Nowa Bulgaria‘, „Bitwa o 
Radziecką Ukrainę'*. Odmianą 
filmu dokumentarnego są wiel. 
kie eposy dziejowe jak F. Er- 
mjera „Wielki Przełom'* i 
„drzeci Szturm'* I, Sawczenki. 

Największą jednak ilość fil. 
mów nakręcono z fabułą lite- 
vacka i określoną intrygą. Nie. 
które z nich to przeróbki zna- 
nych powieści, jak np: „Syn 
Pułku'* według popularnego 
utworu Katajewa, 

Oto spis dramatów filmowyth 
związanych tematycznie z Ar- 
mią Radziecką i wojną radziec- 
ko - niemiecką, które są wy- 
świetlane na naszych ekranach: 

„Ojcowie i dzięci'', „Synę- 
wieć, „As wywiadu”, „Alek. 
sander Matrosow'*, „Dni i no- 
ce, „Na granicy'*, „Kurchan 
Małachowski! * „Czekaj na 


mnie'', „Dwaj żołnierze'*, „Bły 
skawica'* i „Szalony 
„Na osobną wzmianke zasługują 


lotnik“, 


Szturm“ 


filmy poświęcone marynarce wò 
jennej, jak np.: „Statek pułapa 
ka'', „Postrach mórz, „Na 
morskim szłaku'* i nowy film 
reżyserii Ejsmonta (autora hi 
storycznego filmu „Krążownik 
Wareg''), „Czwarty Peryskop/* 
(film ten wkrótce zobaczymy), 
Do komedii filmowych o temae 
tyce wojennej zaliczamy „Zwa» 
riowane lotnisko'*, „Śluby ka 
walerskie'', „O szóstej wieczo* 
rem po wojnie, 

Grupę filmów, które ukazują 
powojenne życie żołnierzy Tas 
dzieckich zapoczątkował film 
reż, Brauna „Postrach mórz'', 


Wyświetlanie tych filmów 
ułatwi naszemu widzowi zrozu- 
mienie ducha Armii Radziec: 
kiej‘, w Której każdy żołnierz 
jest świadomy swych zadań, a 
czym raz jeszcze przekonałą 
nas ostatnia wojna z Niemcge 
mi. 
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We wsi Kazimierzów w 
gminie Regnów powiatu raw 
skiezo poważnie się daje od- 
czuć brak spółdzielni 
mopomocy Cnłopskiej*. 

Zwracaliśmy się parokrot- 
nie w ubiegłym roku z pro- 
pozycją do PZGS=u w Rawie 
Marowieckiej, ale odpowie- 


dzizli nam, że brak im fundu 
szy. 

W roku obecnym ponow- 
nie, ale tym razem do Zarzą 
du Gminnej Spółdzielni „Sa- 
Chłopskiej 


mopemocy 


=" A RC ECTS 1, 


„3A-| znowu 


nicy Chcemy mieć 


spółdzielnię 


Regnowie zwróciliśmy się z 
propozycją zorganizowanie 
spółceielni, Otrzymaliśmy 
odpowiedź odmowną. 
A spółdzielnia przecież jest 
nam tak bardzo potrzebna. 
Prosimy przeto Powiatowy 
7wiązek Gminnych SŚnółdzie' 
u „Samopomoc Chlopska“ 
tz Rawie o zainteresowan 
ię powyższą sprawą i po 
żar. naszej prośby. 
Czytelnicy 
z Kazimierzowa 


|. pracę naszej spółdzielni 


W gminnej spółdzielni „Samo 
pomoc Chlopska" w Slupi gmi 
ny Pianów, jako sklepowa zalru 
dniona była Stefania Kowalczyk. 
Kierownikiem spółdzielni jest 
Jan Burański, trochę — jak na 
kierownika mało energiczny, 


Nic też dziwnego, że sklepo- 
wa Stefania Kowalczyk posłano 
wila wykorzysłać  niedolęstwo 
kierownica spółdzielni i na rów 
ni ze skarbnikiem. buchalterejm 
i furmanami rządziła się w spół 
dzielni jak jej się żywnie podo 
bało. 

Uprawiano pijaństwo w dzień 


i w nocy, artykuly i towary 
przeznaczone do rozdziału 
wśród rolników sprzeda iwano 


kizynom (mięčzy innymi Józefą 
wi Kowalczykowi) kumoszkom 
i handlarzom. 


Stan ten trwał nieomal cały 
rok, aż wreszcie bliżej zaintere 


Elektryfikacja wsi 
postępu e naprzód 


Z roku na rok zwiększa 
się u nas ilość zelektryfiko- 
wanych wsi. Systematycz- 
nie, gmina po gminie otrzy- 
mują światło elektryczne 

W ubiegłym roku w gmi- 
nie Lubochni zelektryfiko- 
wano osiem gromad, a mia- 
nowicie Glinnik Pierwszy i 
Glinnik Drugi, Dąbrowę 
Luboszewy, Lubochnię-Pod- 
miałecz, Lubochnię - Dwor- 
ską oraz częściowo Jaku- 
bów. 


Y 


Będziemy mieli lepszych fachowców sadowników 


Istniejąca przy Zrzesze- 
niu Ogrodniczym Związku 
Samopomocy Chłopskiej w 
Łodzi — Sekcja Szkółkar- 
Ska zorganizowała w ostat- 
nich dniach, w czasie od 7 
do 12 lutego jednotygodnió 
wy Kurs Szkółkarski. 


Pomysł zorganizowania te 
go Kursu dały wyniki ostat 
niej kwalifikacji szkółek 
drzew owocowych, przepro- 
wadzonej na terenie wojs- 
wództwa łódzkiego w sezo- 
nie jesiennym ubiegłego ro- 
ku przez przedstawicieli Sta 
cji Ochrony Roślin, Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej 
i Sekcji Szkółkarskiej. Lu- 
stracja wykazała, że wielu 
producentów drzew owoco- 
wych, nie posiadając odpo- 
wiedniego przygotowania te 
oretycznego, szkółki swoje 
prowadzi nieodpowiednio, 
dając na rynek małowarto- 
ściowy materiał wysadzenio 
wy, który już przy zakła- 
dania sadu podawał w wąt- 
pliwość późniejsze z tego sa 
du korzyści. Jest rzeczą 0- 
czywistą, że uzdrowienie na 
szego sadownictwa, że jego 
odbudowa opierać się musi 
na odpowiedniej bazie szkół 
karskiej, na zdrowym, sil- 
nym, mrozoodpornym, pew- 
nym odmianowo i w odpo- 
wiednim asortymencie ga- 
tunkowym i 


|Jan Wilk, 


sowal się działalnością lej spół- | jeszcze buthalter który 


dzielni gminny komitet PZPR. 
Przeprowadzona kontrola wyka 
zała manko 17,000 zł, brak 3, 
sztuk materialu (około 90 mtr), 
którymi podzielili się. skarbnik 
woźnica Mieczysław 
Sosnowski i drugi woźnica, a w 
dostawie materiału do filii zabra 
kła dalszych 30 metrów. Poza 
tym towary sprzedawane były 
w spółdzielni na kredyt. a han- 
diarzom, kumoszkom i innym 
kumotrorn udzielana pożyczek 
pieniężnych. * 

Zatrudniony w spółdzielni jest 


By TFD E 


GAOS 


Melioracja - czynnik planowania w roinictwie < 


j podnoszenia hodowli 


Wprowadzenie planowości 
w rolnictwie wymaga ogran. 
szenia do minimum wpływu, 
jaki na plony wywieraje 
«mienne zjawiska przyrody. 


zy roślisz jest w okresie 
siełttowania, wzrostu, kwit- 
1ienia. czy też dojrzewania 
zasrokojenie tego „apotrze- 
owania jest warunkiem roz 


Do zjawisk najbardziej| voiu rośliny. 
zmiennych i poważnie wpły-| Zapewnierie roślindie każ 
wających na rozwój i plony |dorazowo niezbędnej ilości 


roślin należą opady atmosfe 
ryczne. 

Każda z roślin uprawnych 
posiada właściwe jej zapo- 
trzebowanie wody,  <tóre 
zmienia się zależnie od tego, 


wody urealnia przewidywaną 
wysokość plonów i jakość ze 
branych płodów, a więc jest 
niezbędnym warunkiem pla- 
nowania. 

Planowa gospodarka w rol 
nietwie wymaga więc plano- 
wego gospodarowania tą ilo- 
ścią wody, jaką gleba może 
otrzymać z różnych Źródeł i 
da się osiągnąć przez melio- 
*ację gruntów użytkowanych 
rolniczo, oraz konserwowa: 
nie i ulepszanie wvrządzeń 
nelioracyjnych i metod pra- 
2y Służby odno S 
yjinei, Zadaniem meliorac 
iest nie tylko A w A 
1admiarn wody w glehie. ale 
również nawodnienie gleby w 
okolicach dotkniętych psu- 
cha. 

Wszyscy pracownicy Służ- 
hv Wodno-Melioracyjnej, to 
najbliżsi współpracownicy 
agronomów realizujących 
Jany produkcji rolnej. © 
tym, jak wielką rolę w pla- 


także 
nie bardzo się wywiązuje ze 
swoich obowiązków. 

Po stwierdzeniu tych braków 
dokonaliśmy pewnej renrganiza 
cji i od 1 stycznia 1949 roku 
pracnje w spółdzielni nowa 
sprzedawczyni. Rolnicy nadziwić 
się nie mogą dlaczego w spół- 
dzielni dziś nabyć można wszel 
kie artykuły oraz materiały i to 
po znacznie niższych cenach niż 


poprzednio, kiedy sklepową by- s 3 
ła Stefania Kowalczyk. nowaniu odgrywa meliora 
Kaczmarek nia, świadczą liczby podane 


sekr. gminny PZPR y raferarie wiceministra Ko- 


valewskiego ra zjeżdzie Służ 
“y Wodna- Melioracyjnej w 
xatowicach w dniu 14.II rb. 
— gdy na gruntach niezme- 
liorowanych wahania urodza 
jów na skutek wpływów at- 
mosferycznych dochodzą do 
150 proc. to na gruntach 
zmeliorowanych wahania do- 
"hodzą zaledwie do 40. proc. 
Przy tym pamiętać należy, 
że stabilizacja urodzajów na| 
stępuje tu na poziomie wy- 
jokich urodzajów, a nie śred 
nich z okresu przed meliora- 
ją. Melioracja jak widzimy 
t5 razą powiększa pewność 

że osiągniemy zaplanowany 
wzrost plonów z ha, oraz 
ogólną ilość płodów. 

Podobnie wielki wpływ po- 
iada melioracja na podnie- 
sienie jakości i ilości traw ro 
snących na pastwiskach, a 
co za tym idzie zdatności 

pastwisk do całkowitego wy- 
karmienia bydła w okresie 
letnim. W obecnej chwili na 
hektarze przecietnego nasze- 
zo pastwiska nie wyżyy wi się 
dorosła krowa, zaś hektar 
pastwiska zmeliorowanego 
może w pełni wyżywić 2 kro 
wy dorosłe. 

Jeszcze większe wyniki da 
je melioracja łąk, Niezme- 
liorowana mokra łąka daje 
z ha 12 kwintali lichego sia- 
na o zawartości 2.75 proc. 


Ciężka praca, ale mamy za to dobre wyniki 
oświadczacją przodownicy — listonosze wiejscy 


Jeszcze 10 lat temu wstecz |upowszechnienie słowa dru- | listonosza wiejskiego, bo wie największe zadowolenie spra 


w okresie rządów sanacyj- 
nych istniały wsie, gdzie nie 
znano słowa gazeta, lub ksią 
żka. Dziś w nowej rzeczy- 
wistości, nawet na wieś naj- 
bardziej zapadła, dociera sło 
wo drukowane w postaci 
książek, a w pierwszym rzę 
dzie gazet. Tò słowo dru- 
kowane niosą do każdej 
chłopskiej zagrody listono- 
sze wiejscy. 

Praca listonoszą wiejskie- 
go jest ciężka i trudna ale 
szczytna, bowiem przyczynia 
się do szerzenia oświaty i 
kultury na wsi. Listonosz 
wiejski jest bojownikiem w 
walce z ciemnotą i zacofa- 
niem wsi. W tej walce o 


materiale wysadzeniowyn. 

Chcąc zorientować szkól- 
karzy w nowoczesnych meto 
dach prowadzenia szkółek 
wymaganiach, stawianych 
produkcji szkółkarskiej 
przez Ministerstwo Rolnic- 
twa i Reform Rolnych, oraz 
zapoznać z najbardziej fun- 
damentalnymi zasadami wie 
dzy ogrodniczej z dziedzin 
pokrewnych, ściśle związa- 
nych ze szkółkarstwem 
urządzono wspomniany 
Kurs. 

Kurs obejmował ogółem 
34 wykłady, z czego połowa 
przypadała na szkółkarstwo, 
połowa zaś na botanikę st- 
sowaną, uprawę roli i na- 
wożenie, ochronę roślin. sa- 
downietwo, owocoznawstw2, 
a także agrarne zagadnie- 
nia Polski współczesnej. Wy 
kładowcami byli profesoro- 
wie Wyższej Szkoły Gospo- 
darstwa Wiejskiego w Ło- 
dzi, Liceum Ogrodniczego 
w Widzewie, oraz odpowied 
ni fachowcy ze Stacji Ochre 
ny Roślin — Urzędu Woje- 
wódzkiego Łódzkiego i miej 
scowego Zrzeszenia Ogrodni 
czego Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej. 

Kurs zgromadził 70 słu- | 
chaczy, w tym 49 osób brzy | 
jezdnych i 21 miejscowych 
z Łodzi. Wśród przybyłych m 


odmianowyra na Kurs 40 osób było x wo | 


kowanego na wsi rodzą sięj działem, że to będzie cząst- 
listonosze przodownicy |ką wkładu, jaki dają robot- 
pracy. nicy w dzieło utrwalania so- 

Towarzysz Marian  Karo- |Juszu  robotniczo-chłopskie- 
lak ze wsi Ostrowy Kutnow|50: Osiągnąłem pełne zwy- 
skie jest listonoszem wiej- |Slestwo mimo, jak powie- 
skim od 3-ch lat — „„Począt- ŻŻ 
ki pracy miej na wsi były 
bardzo trudne. Chłopi nie 
chcieli czytać gazet i patrzyli 
na nas, jak na jakichś intru- 
zów. Trzeba więc było du- 
żego samozaparcia, by tę nie 
chęć przełamać. I udało się 
to każdemu listonoszowi. 
który zrozumiał swoją role 

— Pochodzę z robotniczej 
rodziny — opowiada dalej 
tow. Karolak. Dlatego wła- 
śnie wybrałem sobie pracę 


:larian haro:nk 
ze wsi Ostrowy Kutnowskie 


jewództwa łódzkiego, a 9 z 
Pomorzą i Dolnego Śląska. 

Tak duża frekwencja prze 
szła najśmielsze oczekiwa- 
nia organizatorów, będąc je 
dnocześnie dowodem wiel- 
kiego zainteresowania się 
wiedzą ogrodniczą w szery- 
kich kołach naszych ogrod- 
ników i rolników. 

Pocieszającym jest fakt. 
że prawie połowa słuchaczy 
rekrutowała się spośród dra 
bnych rolników — właścicie 
li małych szkółek, którzy 
w ten sposób. zadokumento- 
wali swoje najlepsze chęci 
do podciągnięcia produkcji 
do wymaganego poziomu. 
Na kursie nie brak było i 
starych wytrawnych fachow 
ców, których przyciągnęła 
tu chęć poznania nowych 
metod produkcji. 


działem, wielu trudności w 
początkach. Bywało tak. 
jak np. we wsi Wilków — że 
długo namawiałem do za- 
prenumerowania gazety 
W końcu udało mi się, lecz 
po pewnym czasie chłopi od- 
wołali prenumeratę. To mnie 
jednak nie zraziło. Wiedzia- 
łem, że gospodarz raz za- 
smakowawszy w prasie, na- 
pewno do czytania gazety 
wróci. Tak się też stało. 
Po dwóch miesiącach wró- 
cili do prenumeraty gazety 
starzy czytelnicy, jednocześ- 
nie werbując jeszcze nowych 
prenumeratorów. 

Wówczas przekonałem się. 
że jak ktoś raz gazetę prze- 
czyta będzie już jej zwolen- 


Z licznych rozmów prze- | nikiem. 
prowadzonych ze słuchacza-| Dzisiaj nasza praca daje 
mi można wnioskować, że | lepsze wyniki. Przeciętna 


wszyscy z kursu byli bardzo 
zadowoleni, że wiele z niego 
skorzystali i masę zagad- 
nień uprzednio niejasnych, 
zrozumieli Można także 
mieć nadzieję, że wracając 
do swoich warsztatów pracy 
będa się starali wiadomości 
uzyskane na kursie zastos1- 
wać w praktyce, co wpły- 
za na podniesienie pozio - 

szkółkarstwa i sadow 
ASG Karol Wizner 


miesięczna prenumerata wy 
nosi 200 egzemplarzy gazet 
i co najważniejsze stale wzra 
sta. Jak początkowo wieś 
nie miała do listonosza zau- 
fania, tak teraz. niech się 
spróbuje nie pokazać na wsi. 
Zaraz gadanie, — czemu nie 
przyjechał, co się stało i co 
będzie z gazetami? Wieś mo 
że jeszcze nie zrozumiała 
naszej misji, ale już naszą 
racę umie ocenić. Dlatego 


wia mi, gdy —' chociaż 
ciężko i pot się leje za 
kołnierz — mogę  obła- 


dować się paczkami gazet i 
zawieźć je do każdego czy- 
telnika — chłopa. Wówczas 
kilometry nie odgrywają ro- 
li. Ma się bowiem zadowo- 
lenie, że zadanie listonosza w 
niesieniu oświaty na wsi do- 
brze się wypełnia. 

Przodownikiem jest także 
ob. Remigiusz Fryła z Bia- 
łej koło Wielunia, mający 
ną swym koncie 400 prenu- 
meratorów różnych pism. 
Młody. to jeszcze listonosz 
ale w pracę wkłada wszyst- 
kie swe siły, by w ten sposób 
przyczynić się do szerzenia 
oświaty na wsi. 

— Sam czytam wszystkie 
gazety — powiada — więc 
radość bierze, że chłopi pre- 
numerują u nas gazety i czy 
tają je. 

Listonosz Krawczyk z Ga- 
lewie koło Wielunia obsiu- 
guje w swym rejonie 3 wsie: 
Brzózki, Konaty, i Gaszcze, 
gdzie nie ma szkół, gdzie dro 


Remigiusz Fryła 
Białej koło Wieluni: 


Z 


gi sa tak błotniste, iż tylko 
piechotą można do nich do- 
trzeć. Jedyną więc lektu- 
rą, na której sie chłavi ucza 
to gazeta. I dlatego rola li- 
stonosza wiejskiesro jest wiel 
ka. bowiem listonosz na'e- 
ży do tych, którzy 1powsze- 
chniają kulture i oświatę na 
wsi 

T. Szewera 


białka, po zmelioroweniu # 
zagospodarowaniu z hekterą 
takiej Iski można zebrać 100 
i więcej kwintali siana o za- 
wartości 7,5 proc, biaika. 
(według ref. inż, Ostrowskie 
go na zjeńdzie w° Katowi- 
sach). Wobec tego, że dobra 
trawa na pastwisku latem; 
a dobre siano zimą gą naj- 
lepszymi i najzdrowszymi po 
karmami dla bydła, a szére- 
gólnie d'a przychówku — to , 
praca nad * zmeliorowaniem 
tak i pastwisk jest pracą 
nad podniesieniem hodowli. 
Prace  melioracyjre na 
wielką skalę, jakie Służba 


4 


Wodno-Melioracyjna będzie | 
przeprowadzać w ramach T 


Jianu 6-letńiego na terenach 
województw: olsztyńskiego, 
białostockiego, lubelskiego i 
innych, stworzą warunki 
wielkieeo rozwoju hodowli w 
olanie 6-letnim. Lecz rów- 
nież dotychczasowe i obecne 
zkromniejsze prace meliora- 
vyvjne, które przeważnie ogra 
niczały się do usuwenia 
zniszczeń i zaniedbań wojon- 
nych w urządzeniach melio- 
racyjnych, poważnie przyczy 
niają się do pomyślnego 
przeprowadzenia gkeii „FF. 4 
Jako jeden z przykładów ko 


nieczności tych prac można 
podać łąki nadnoteckie na = 
Pomorzu: łąki te przed woj 


ną dawały 90 proc. traw | 
słodkich wysokiej wartości, 
w wyniku zaniedbań w cza- 
sie okupacji procent spadł do 
22, 

Prace nad usunięciem 
szkód i zaniedbań wojennych, 
poprawiają warunki hodowli 
już w toku akcji „H? i są 
wkładem Służby Wodno-Me- 
lioracyjnej w walce o usunie 
cie braków zaopatrzenia w 
mięso, tłuszcze i mlekq,-ja- 
ką prowadzimy.  Povarcje 1 
nracy inżynierów i techni- 
ków melioracji przez. chło- 
pów i gminy wiejskie oraz | 
młodzież zwiełokrotni ich Si- 
'y i wspólne osiągnięcia. 


Robotnicy 
pomasają chiopom ` 


W ślad za ekipą robotniczą | 
Fabryki „Metalurgia * w Ra- 
damsku, robotnicy „Fabryki Ma | 
Mi Giętych* również zorzani | 


zewali kompunię techniczną po 
neey dla wet. Terenem działal. 
ności ekipy jest wieś Dobryszy* 
Mieszk mńicy wsi cntuzju 
kad przywitali gości, widząc 
w ticho bratnie robotnicze Te- 
p śpiesza(e z pomotą, | 


—— 


Kurs dla 
pszczelarzy 


W dniach od 25 do 27 lutego ~ 
br. w godzinach od 10.tej do 
15.tej odhędzie się  trzydniowy 
surs dla pszczelarzy z powiatu 
łódzkiego. 

Zninteresowani zzjusząć 
mogą do  Wydziałn 
przy Powiatowym 
Łódź, Piotrkowska 


chłopi ze  Strzemesznej 
realizują uchwały 
przedkongresowe 


Na zebraniu przedkonyresp 


wym: we wsi Slrzemeszna gospo 
Garz podjęli uchwałę wybudo. 


się 
Rolnictwa 
Starostwia 
90, 


wania dwóch-odcinków drogi 
dla uczczenia Kongresi Zjedno | 
tzeniowego. Uchwale tę zreali 


zijo w tym roku. W dniu świę 

ta lasu przystąpią gospodarza | 
dy budowy 500 metrów drogi w 
Kurzemeszuej Drugiej i 400 tn. 
drogi w Małowołi, Obydwieme 


tymi drogami do tej pory tri- 
dno było przejechać, gdyż do. 
słównie toneto się w błorie. Wy 
tudowanie tych. dwóch adcin. 


ków. dróg przeniesie: wielki po- 
żytek obydwu £gromadom i cad 
lej gminie. 


4d <=. « 


GŁOS 


W sali Robotniczego Do- 
mu Kultury odbyło się wal- 
ne zebranie delegatów od- 
działu Zw. Zawodowego 
Włókniarzy. Na zebranie, 
poza delegatami i przedsta- 
wicielami miejscowych 
władz i organizacji przyby- 
li z Łodzi przewodniczący 
Zarządu Głównego — tow. 
Kubiak i I sekretarz — tow. 
Rybarczyk. 

Po  zagajeniu zebrania 
przez tow. Kolasa, przewo- 
dnietwo objął przewodniczą 
cy Pow. Rady Związków Za 
wodowych tow. Rudzki, po- 
wołując w skład prezydium 
przedstawicieli zarządu Głó- 
wnego, I sekretarza PZPR 
tow. Balcerskiego, prezyden 
ta miasta — tow. Mazurka, 
członków ustępującego za- 
rządu, przedstawicieli załóg 
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kronika Tomaszowa] oroczna konferen 


Wybór nowych władz tomaszowskiego oddziału 


i przodowników pracy. 

Imieniem Miejskiego Ko- 
mitetu PZPR — powitał 
konferencję tow. Balcerski, 
podkreślając znaczenie związ 
ków zawodowych w reali- 
zowaniu zadań, jakie zosta- 
ły postawione przed klasą 
robotniczą. Następnie prze- 
mówienie wygłosił prezy- 
dent miasta i przedstawiciel 
ka Ligi Kobiet — ob. Chmie 
lewska. 

Z kolei zabrał głos sekre- 
tarz Głównego Zarządu Włó 
kniarzy tow. Rybarczyk. 
W swym wyczerpującym re 
feracie omówił i nakreślił 
zadania, stojące przed Związ 
kami. Mówca stwierdził, iż 
obóz pokoju, obóz antyimpe 


31 rocznica utworzenia Armii Czerwonej 


uroczyście obchodzona w Tomaszowie 


Z okazji 31 rocznicy utwo|pracy zorganizowane zosta- 
rzenia bohaterskiej Armiijły akademie, na których po- 
Czerwonej odbędzie się dziśjza przemówieniami z okazji 
na terenie naszego miasta |rocznicy przewidziany jest | 
wiele uroczystości, poświęco|bogaty program artystycz- 
nych uczczeniu bohaterstwa |ny, przygotowany przez po- 
żołnierzy i narodu radziec-|szczególne zespoły świetlico 
kiego. we. 

We wszystkich zakładach! Podobne imprezy odbędą 


„Organizator” w PZPW Nr2 


W ubiegłym tygodniu w |przynosząc im ciekawą lek 
godzinach popołudniowych | turę. 
ukazał się na terenie PZPW Następny numer „Organi 
Nr 29 pierwszy numer gazet |zatorą* ukaże się 28 lutego 
ki ściennej pod nazwą „Or- | oku bieżącego. 
ganizator*. 


Gazetka ta w pomysło- 
wej gablotce, na której znaj 
dują się portrety twórców 
socjalizmu i różne napisy, 


tworzące estetyczną 


KK. 


"Walne z 


dla artykułów, została wy- 
wieszona w portierni fabry- 


cznej. i o 15.30 w drugim terminie 


Zainteresowanie gazetką 
jest duże. Robotnicy wszy- 
stkich oddziałów gromadzą 
się przed gablotką i czytają 
wiadomości z* dziedziny 
przemysłu wełnianego, za- 
kresu zagadnień politycz- 
nych, omawiających znacze 
nie i rozwój socjalizmu w 
Polsce Ludowej oraz z dzie- 
dziny zagadnień Ligi Ko- 
biet, sportu itp. 


go Oddziału Związku by- 
łych więźniów politycznych 
hitlerowskich więzień i obo 
zów koncentracyjnych. 


Zebranie, 
nie za ubiegły okres i wy- 


bór nowych władz Oddziału, 
odbędzie się w lokalu Sto- 


Zamiast słoniny - smalec 


Aczkolwiek pierwszy nu- 
mer „Organizstora* nie wy- 
padł imponująco pod każ- 
dym względem z przyczyn 
natury technicznej, z uzna- 
niem został on jednak przy 
jęty przez ogół robotników, 


m. sklepy rozdzielcze PSS 
wydają na kupon Nr. 12 bo 


dekadę lutego rb. 


GŁOS PSE A Ą 

rzewidzianej słoniny. 
organ Łódzkiego Komitetu P X Jos X (sp) 
i Wojewódzkiego Komiteto "SSE" 


Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 

Redaguje: 

Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca; RSW „Prasa*, 


Druk.ż 


Uwaga, kierowcy ! 
Wymiana pozwoleń 


zakłady Graficzne R. S. W. 
„Prasa”* Łódź,uL Żwirki 17, 
tel. 206-42. 

Telefony: 


Redaktor naczelny: 216-14 ||dnictwem Związku Zawodo| " 
Zastępca red. nacz, 21 > Z a ; 
Sekretarz odpowiedź. zi-23 ||wego Transportowców i 
retariat ogólny: -29: i , + > 
Dziat partyjny 224.28; Ram |ltrwać będzie do dnia 30 
i "wewn. 10 
Dział?" korespondentów marca,rb. 
robołałczych, 1 chłop= Zainteresowane osoby i 


„skich Oraz redaktorów 
gazet ściennych: 

Dział matacjir 

Dział miejski 1 sport: 254-21 

wewn. 8 1 n- 

Dział ekonomiczny: 223-29 
Dział rolny: wewn. $ — 254-21 
Redakcja moćrfat 172-315 156<8$= 
Kolportaż; „,. 222-22 
' Administracja? Ą 
"Dział ogłoszeńt 


knąć natłóku w końcowy: 
terminie. 

Podania 'o wymianę po- 
zwołeń złożone po terminie 
— nie będą rozpatrywane. 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


ski 2:1, 


nów tłuszczowych kategorii |9 
PR po 0,5 kg. smalcu za III|żecki 
zamiast |Szczepanik 2 : 1. 


prowadzenie wszelkiego ro- k 


dzaju pojazdów mechanicz- cy: Chojnacki Zygmunt, Ko 


nych odbywa się za pośre-|byłecki Włodzimierz i Przy- 
ELA E AE a O D AES AO D OO A MUE D DOS AAs Moe N ait Ga AE aA Da a T O De a A a ad D ca ma da e is iit Di ar aa 


przedsiębiorstwa winny się| 
zgłaszać wcześniej, by uni-| 15.15 (Ł) Muzyka rosyjska (płyty). | 21.00 „Opowieść o Chopinie™ prof. 
m | 1530 „Syn pułku” — audycja dla A, Czartkowskiego (1). 21.15 Mu- 
dzieci według W. Katajewa. 16.00| zyka radziecka. 


się również dla uczącej się 


młodzieży na terenach 


szkół, 

O godzinie 17 przewidzia- 
ne jest składanie wieńców u 
stóp pomnika wdzięczności 
i na grobach poległych żoł- 
nierzy radzieckich. Zbiórka 
delegacji wyznaczona zostaw 
ła przed budynkiem Straży 
Pożarnej na godzinę 16.30. 

W ten sposób masy pracu 
jące Tomaszowa uczczą rocz 
nicę ‘powstania niezwyciężo 
nej Armii, której naród pol- 
ski zawdzięcza swą wolność, 


(i) 


ebranie 


byłych więźniów politycznych 
W najbliższą niedzielę 27|warzyszenia Cechów Rze- 
bm. o godz. 15 w pierwszym |mieślników, Tekli Nr. 4. 


Karty wstępu wydaje se- 


odbędzie się doroczne zebra |kretariat Związku w gadzi- 
nie członków tomaszowskie-|nach urzędowania. 


(i) 


stwierdziła 


TOMASZOWSKi 


rialistyczny, na czele które-| przewodniczący 


Zarządu 


cja włókniarzy 


trzymali: Tasza Karol, Le- 


go stoi potężny Związek Ra|Głównego tow. Kubiak, polszczyk Maria, Olczyk Igną- 


dziecki — z każdym dniem 
krzepnie i potężnieje. 

Po omówieniu sytuacji 

międzynarodowej, tow. Ry- 
barczyk nakreślił perspek- 
tywy rozwoju gospodarcze- 
go Polski Ludowej, która we 
wspaniałym planie sześcio- 
letnim wybuduje fundamen 
ty ustroju sprawiedliwości 
społecznej — socjalizmu. 
" W tej walce o socjalizm i 
w umacnianiu go, obok Zje 
dnoczonej Partii Robotni- 
czej dominująca rola przypa 
dnie Związkom  Zawodo- 
wym. 

Następnie, po sprawozda- 
niach z działalności ustępu- 
jących władz Oddziału Włó 
kniarzy, które złożył tow. 
Kolas, i odczytaniu protokó 
łu Komisji Rewizyjnej — 
wywiązała się dyskusja, w 
której delegaci słusznie pod 
nosili niedomagania i trudno 
ści w pracy kładąc główny 
nacisk na konieczność syste- 
matycznego uświadamiania 
mas robotniczych i kształce- 
nia ideologicznego czoło- 
wych kadr związkowych. 


Dyskusję podsumował 


czym przystąpiono do wy- 
boru nowych władz związko 
wych. 

W wyniku głosowania doj 


Zarządu wybrani zostali 
tow. tow.: Goździk Stani- 
sław, Grabowska Zofia, 


Goldman Bronisława, Kacz- 
marek Michał, Karczewski 
Mieczysław, Krzysztofik 
Władysław, Laszczyk Maria, 
Mazurek Stefan, Olczyk I- 
gnacy, Rusek Stanisława, 
Tarczyński Józef, Tasza Ka 
rol, Wiączek Henryk, Zdzi- 
szyński Józef,  Żeromska 
Bronisława, a na zastępców: 
Kiełkiewicz Józef, Pichola 
Jan, Bazelak Bolesław, Maj 


chrowski Marian i Kurza- 
wa Eugeniusz. 
Posiedzenie konstytucyj- 


ne nowowybranego Zarządu 
odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym. 

Do Komisji Rewizyjnej 
wybrano tow. tow.: Fornal- 
czyka Stefana, Lewandowi- 
cza Emiliusza i Rawlika Mi 
kołaja, a do Sadu Koleżeń- 
skiego: Michalskiego Kazi- 
mierza, Guzowskiego Anto- 
niego i Olsztę Ludwika. 

Wybrano również delega 
tów na Kongres Związków 
Zawodowych. Mandaty o- 


cy, Wiączek Henryk i Łucz 
kiewicz Roman. 

Po krótkim przemówie- 
niu tow. Rybarczyka zebra- 
ni przyjęli rezolucję w spra 
wie jedności Światowej 
Federacji Zw. Zaw. i w 
sprawie walki o pokój, po 
czym konferencję zakończo- 
no odśpiewaniem „Między- 
narodówki'. ` AS. 
FEPER 


wam 


Wyróżniony listonosz 


dn ZEŃ Ć SEK, permer ereen 


Drabik Leon z Rokicie 


W 


asi korespondenci piszą 


Walka z marnotrawstwem odpadków 


w Fabryce Filców Technicznych Nr 2 


W ubiegłym tygodniu w| Natomiast sprawa marno-|nili się w oszczędności 


Państwowej Fabryce Fil- 
ców technicznych Nr 2 z3- 


stała przeprowadzona kon 
-|trola przez komisję 
do walki z nieczy- 


stością i marnotrawstwem- 


surowca. e 


W czasie kontroli komisja 
znaczną popra- 
wę pod względem utrzyma- 
nią czystości na salach. 


KRONIKA SPORTOWA 


W rozpoczętych indywi-|była 
którego porzą-|dualnych mistrzostwach mę|ZMP „Tomaszowianka*”. 


dek przewiduje sprawozda-|skich Tomaszowa w teni- ] 
sie stołowym w półfinałach | Stanisław, 


uzyskano następujące wy- 
GRUPA I 
Przybyła — Dziubałtow- 


Paweł, 


Do II grupy: Działkowski 
Walendowski 
Zdzisław, obaj 
„Tomaszowianka* oraz By- 
kowski Jerzy (.,Lechia''). 
Największymi niespodzian 


Dziubałtowski —|kami były porażki A-klaso- 


Kubacki 2:0, Przybyła —|wych zawodników Dziubał- 


Począwszy ód dnia 21 b.|Kubacki 2:0. 


GRUPA II 
Kobyłecki — Bykowski 
1:0, Szczepanik — Koby- 

0:2,. Bykowski — 


GRUPA III 
Walendowski — Chojna- 
cki 0:2, Iwanow — Walen- 
dowski 0:2, Chojnacki — 


na|lwanow 2:1. 


Do I grupy finałowej za- 
walifikowali się zawodni- 


kowskiego i Walendowskie- 
go. Pierwszy uległ w 3-ch 
setach Przybyle, drugi w 2 
setach Chojnackiemu. 


FILMOWIEC — LECHIA 
TSR 

W spotkaniu © mistrz. 
kl. A okręgu łódzkiego dru 
żyn żeńskich w tenisie sto- 
łowym „Filmowiec* z Łodzi 
pokonał miejscową „Lechię“ 
w stosunku 7 : 2. 

Punkty zdobyły: Furmań- 
ska — 3, Adler i Michalska 
po 2, dla pokonanych :Kac- 
przyk — 2. K. 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA ŚRODĘ 23 LUT. 


12.20 Muzyka rozrywkowa. 
Koncert dla szkół. 
WA, 14.40 Œ) 


DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.45 Proza o Armii Radzieckiej, 


kompozytorów radzieckich (płyty). 


12.30] 20.00 DZIENNIK WIECZORNY. 
13.30 PRZER-| 20.35 Międzynarodowe 
Drobne utwory | Narciarskie o Puchar Tatr w Za- 


Zawody 
kopanem. 20.55 Muzyka popularna 
21.30 „Kartki z 


historii Armii Radzieckiej‘ audy- 
cja słowno-muzyczna. 22.00 Mu- 


17.00 Specjalna audycja w roczni-| zyka radziecka. 22.15 „Do tańca ' 


cę oswobodzenia Poznania i Świę« 
ta Armii Czerwonej. 18.00 „Wsze- 
18.20 Wojsko- 
wą muzyka radziecka. 18.30 Otwar 
„Żywe wydanie 
dzięł Chopina," Koncert pierwszy. 


chnica Radiowa". 


cie cyklu p. t 


Gra Orkiestra Taneczna P.R. 22.45 
fŁ) „Nizami” — opowiadanie MI- 
kołaja Tichonowa w przekł, Wal- 
demara Kiwiłszo. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka powa- 
żna. 


trawstwa odpadków wedle 
orzeczenia komisji pozosta- 
wia w dalszym ciągu wiele 
do życzenia. Kilku tkaczy 
otrzymało naganę za nieu- 
trzymywanie krosien w czy 
stości, marnowanie przędzy, 
niszczenie odpadków wełnia 
nych i Inianych. 

W wypadkach poważniej- 
szych Komisja zwróciła się 
do Dyrekcji Fabryki z żą- 
daniem ukarania winnych 
grzywną pieniężną. 

Komisja zwróciła również 


wszyscy KS|uwagę, że dużą winę pono- 


szą za ten stan majstrowie, 
którzy niedostatecznie u- 


KS zMpP|świadamiają pracowników i 


nie rozciągają należytego 
dozoru nad gospodarowa- 
niem drogocennymi odpad- 
kami. 
Majstrowie ci również c- 
trzymali surowe nagany. 
Dla robotników, utrzymu 


jących we wzorowym porząd | rencji 


SU- 
rowca — Komisja posta- 
nowiła przyznać premie pie- 
niężne, tóre otrzymali: 
tkacze: Miazga Antoni i 
Wójcik Józef- po 1.009 zł, a 
robotnicy samoprząśnie: So- 
liński Donat, Marianik La- 
cyna, Węglarski Wacław, 
Żak Mieczysław, Kobus 
Franciszek, Żak Adam, Ada 
miec Józef i Makarewicz 
Piotr po 500 zł. 

Należy 'przypuszczać, że 
położy to wreszcie kres bez- 
myślnemu marnowaniu od- 
padków i wpłynie na więk= 
szą dbałość pracowników 0 
maszyny. 

S.A. 


Z życia partii 


KONFERENCJA MIEJSKA 
ODWOŁANA 
Miejska konferen"' 
skiej Zjednoczonej Pati 
Robotniczej, która miala 
się odbyć w niedzielę, dnia 
27 lutego, została cdwułana 
i jako nowy termin konie- 
wyznaczony został 


ku maszyny i którzy wyróż |dzień 6 marca rb. 


le Zjazdu Listonoszy Wiejskich w Ł 


„i8tonosze wiejscy z obwodu 


nil; 
uuas 


tomaszowskiego na Zjeździe 
w Łodzi 


Ein m: 4 


m — E 
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Sport w. Armii Radzieckiej 


ŻY ii 


W Armii Radzieckiej specjalną uwagę poświęca się hip- 
pice Armia Radziecka posiada wielu doskonałych jeźdź- 


ców wysokiej klasy. 


An R A 


W dniu Świeta Armii Radziesnisi 


Każdy szeregowiec snortowcem! 


LA a = ” | [4 . e | LA s 
Nie dziwcie się więc sprawności i bojowości 
- - . . . .. r . 
najpotężniejszej armii świata 

W dniu dzisiejszym w całym Związku Radzieckim ob-|posiada w swych szeregach 
chodzone jest uroczyście Święto Armii Radzieckiej. tej ar- znakomitych sportowców wy- 
wii, która 4 lata temu przyniosła wolność całej Europie|czynowych, znanych nie tylko 
i wyzwoliła ją spod buta hitlerowskiego. Potęga Armii Ra-|w całym ! 
dzieckiej jest znana dzisiaj całemu światu. Składa się na|kim, ale i zagranicą. } 
nią wiele elementów, wśród których niepośleđnie miejsce] W 1945 roku drużyna pił- 
zajmują: sport i wychowanie fizyczne, które w Armii Ra-|karska CDKA zdobyła pu- 
dzieckiej są otaczane specjalnie pieczołowitą opieką. char ZSRR. W roku 1946 zdo 
nie fizyczne (na podstawie in| Była, mistrzostwo Związku pa 
strukcji wychowania fizycz- dzieckiego i odniosła wiele 


NAGO OGAE sukcesów w swym  tourneė 
AARE Oaa i hh w Armii b0-Tugóstówii. ł | 
c) sport wyczynowy (w czal. W PE 2 WRA: gps 
sie wolnym od zajęć). puchar ZSRR w hokeju rosyj 


h skim, w 1947 r. oficerska dru 
SPORT I WYCHOWANIE 


„|żyna CDKA wygrała popu- 
FIZYCZNE OBOWIĄZUJE |tarny bieg sztafetowy o mi- 


Na czele wychowania fizycz 
nego Armii Radzieckiej stoi 
inspektor Wychowania Fizycz 
nego przy Ministerstwie Sił 
Zbrojnych ZSRR. 

Wychowanie fizyczne w woj 
sku obejmuje następujące e- 
lementy; 


Związku Radziec-| - 


a) gimnastykę porańną, 
b) obowiązkowe wychowa- 


Domy wupoczynkowe czekaja na sportowców 


Komisja Gentralna Związków Zawodowych 


przychodzi z pomocą naszym sportowcom 
WARSZAWA (obst. wł). —|nych dla zawodników zwiaz-|Polski dla juniorów. 


Fundusz Wczasów Pracow- 
niczych przy KCZZ oddał w 


roku bieżącym do dyspozycji | wadzono już, 


Związkowej Rady Kuttury Fi 
zycznej i Sportu przy RCZZ 
przeszło 400 miejsc w domsch 
wypoczynkowych. Przydzielo- 
ne miejsca sportowcy wykorzy 
stają z okazji organ'zowania 
kursów i obozów  kondycyj- 


kowych. 

Do obecnej chwili przepro- 
wykoczysturąc 
miejsca w domach wypoczyn 
kowych, dwa obozy kondycyj 
ne: łyżwiarskie w Karpeczu. 
jeden obóz hokejowy, również 
w Karpaczu, oraz w ZA<opa- 
nem obóz narciarski przed 
mistrzostwami narciarskimi 


3 nowe rekordy Polski 


ustanowili lekkoatleci w Poznan u 


W drugim dniu 
lekkoatletycznych 


kordy Polski w hali, Pierw- 
szy rekord ustaliła męska szta 
feta „Warty* ma dystansie 
4x50 m w czasie 26,2 sek. 
Drugi rekord uzyskano rów- 
nież na tym dystansie w kon 
kurencji kobiet. Sztafeta SKS 


Z notatnika kolarza 
ee EE e 


zawodów | (Grudziądz), zajmując pierw- 
o zimowe! 
mistrzostwo Polski w Pozna-: 
niu ustanowiono trzy nowe re! 


sze miejsce, uzyskała czas 
30,2 sek. W tym samym cza- 
sie przebiegła również dystans 
sztafeta „Warty“. 

Wreszcie ostatni rekord u- 
stalony został w biegu na 80 
m dla kobiet, w którym Gbur 
kówna (SKS Grudziądz) osią- 
gnęła czas 10,8 sek. 


Nowy Zarząd P. Z. Kol. 


W niedzielę odbyło się wal- 
ñe zebranie Polskiego Zw'ąz- 
ku Kolarskiego, na któsym 
omówiono szereg aktualnych 
zagadnień, oraz wybrano nô- 
we władze Związku. Preze- 
sem ponownie został wybra- 
ny Gołębiowski, w skład zaś 
zarządu weszła większość 
członków dotychczasowego za 
rządu. Ponadto wybrano do 
władz Zwiążlku przedstawicie 
li Samopomocy Chłopskiej, 
„Gwardii* i KCZZ. Ukonsty- 
tuowanie się Zarządu nastąpi 
na specjalnym posiedzeniu. 

Zatwierdzony kalendarz 
sportowy, przewiduje w. bie- 
żącym roku wiele ciekawych 
imprez w konkurencji krajo- 
wej i międzynarodowej. Po- 
stanowiono, że Łódź i Kra- 
ków zorganizują imprezy, z 
których dochód przeznaczony 
zostanie na budowę stadionu 


Okręgi wysyłające zawodni- 
ków na tę imprezę, aby nie 
zmniejszać dochodu 4 gawo- 
dów, poniosą „koszty przejaz- 
dów swych reprezentantów. 


Ponadto zawodnicy, zrze- 
szeni w związkowych klubach 
sportowych, otrzymaji pornie- 
szczenia w domach wypoczyn 
kowych FWP w Szczyrku. 


W następnych miesiącach 
projektuje się organizowanie 
kursów i obozów  kondycyj- 
nych dla sportowców w Spale 
i Czerwińsku. M. ín. w Spale 
pomieszczona zostanie ekipa 
polskich bokserów przed me- 
czem z bokserami-związsw- 
cami francuskimi, 


Ponadto zaplanowano akcję 
wczasów młodzieżowych ze 
specjalnym uwzględnieniem 
wyszkolenia sportowego mło- 
dzieży, 

Łącznie akcja sportowych 
wczasów młodzieżowych obej- 
mie w roku bieżącym 12 tys. 
młodych związkowców. Około 
6 tys. młodzieży rozmieszczo- 
ne będzie nad morzem i na 
Pojezierzu Mazurskim, a po- 
zostałe 6 tys. m. in. w Zako- 
panem, Karpaczu, Szklarskiej 
Porębie i w Wiśle. Fundusz 
Wczasów Pracowniczych za- 
angażował specjalnych in- 
struktorów sportowych oraz 
Instruktorów kulturalno-oświa 
towych na potrzeby tych obo- 
zów. 


CSR mistrzem świata 
w hokeiu na lodzie 


SZTOKHOLM (obsł. wł)-—|czu turnieju — ze Szwajca- 


W Sztokholmie zakończone zo 
stały mistrzostwa Świata w 
hokeju na lodzie. Tytuł mi- 
strzowski zdobyła Czechosłor 
wacja, zwyciężając w decy- 
dującym spotkaniu Szwecję w 
stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). 
W grupie finałowej Czecho 
słowacja przegrała tylko jed- 
no spotkanie (z USA). a czte- 
ry rozstrzygnęła na swoją ko 
rzyść. Drugie miejsce zajęła 


rią. 

Końcowa tabela mistrzostw 
przedstawia się następuiąco 

1) Czechosłowacja — 8 pkt. 
stós. br. 21:6. 

2) Kanada — 86 pkt. stos. br. 
20:10. 


3) USA — 6 pkt. stos. br. 
23:16. 

4) Szwecja — 5 pkt. stos. 
br. 26:12. 


5) Szwajcaria — 5 pkt. stos. 


Kanada, dzięki wynikowj re-|br. 18:17. 


misowemu 1:1 (0:1, 0:0, 1:0). 


kołarskiego w Warszawie. 


45 


Tragedia Amerykańsk 


— Rzeczywiście — odpowiedziała Sondra zwracając się 
ku niemu. — Nie lubię słuchać o takich rzeczach. Mama 
martwi się już zawczasu o mnie i o Stuarta, żeby nam s'e 
co nie stało na jutrzejszej wycieczce. 

— No, to zupełnie naturalne. 

Głos jego stął się teraz głęboki i twardy. Z trudem 
układał słowa. Były przytłumione, zdławione. Wargi two- 
rzyły cienką, białą linie na twarzy, po której rozlewała się 
coraz silniejsza bladość. ż 

> Co ci jest, Clydzie? — zapytała Sondra spojtzawszy 
nań uważniej. — Jesteś taki blady! Jakie ty masz oczy? 
Co ci się stało? Czy się żle czujesz? A może tutaj takie 
swiatło? ć 

Obejrzata się, żeby się przekonać, czy inni tak samo 
wyglądają, potem znów spojrzała na niego. On zaś czując, 
jak ważna jest ta chwila, zebrał wszystkie swe siły į odpo- 
wiedział: 

— E, nie! nie mi nie jest. To pewnie takie światło... 
Tak, to musi być światło... A swoją droga miałem wczoraj... 
ciężki dzień. Dziś już nie mógłbym znieść tego. 

Wysilił się z wielkim trudem na uśmiech, a Sondra ze 
współczuciem patrząc na niego spytała: f 

— Taki byłeś zmęczony? Mój biedny Cłydyśl.. cały 
tydzień tak ciężko pracował.. Dlaczego mi dzidziuś nic nie 
powiedział, nie męczyłabym cię tak przez cały dzień... Może 
chcesz wrócić do siebie i położyć się wcześnie? Powiem 
Fredowi. to cię odwiezie do Cranstonów. 

Zwróciła. się dn Freda, lecz Clyde, zaniepokojony. czu- 
Jac, że musi się jakoś wytłumaczyć, zawołał pośpiesznie, 
drzżacym głosem ` 


Teodor Preiser 


naa 


jaki osiągnęła w ostatnim me 5:52. 


6) Austria — 0 pkt. stos, br. 


I SZTABOWCÓW 
Wychowanie 


wyszkolenia bojowego. 


oraz na normach 
cych się na państwową odzna 


no żołnierzy, 
rów i oficerów 
wych włącznie) 
pewne, 
ne normy sportowe, których 
wykonanie sprawdzają na in 
spekcjach specjalni inspektor 
rzy wychowania fizycznego w 
wojsku. 

ZAWODY SPÓRTOWE 

W celu sprawdzenia rozwo- 
ju wychowania fizycznego w 
jednostce organizuje się rów- 
nież zawody sportowe od we- 
wnętrznych pułkowych do 0- 
kręgowych i mistrzostw Ar- 
mii włącznie. 

Mistrzostwa odbywają się 
w najróżniejszych gałęziach 
sportu mających przystosowa 
nie. w armii, a więc w piy- 
waniu, narciarstwie, lekkiej 
atletyce, koszykówce, gimna- 
styce, szermierce na bagnety, 
walce wręcz, strzelectwie, b9- 
ksie. Uprawiane są ponadto 
w Armii Radzieckiej biegi na 
przełaj, marsze, przeprawy 
wpław itd. 

WIELU MISTRZÓW 3PORTU 
WYDAŁA ARMIA 
RADZIECKA 
Prawie 


jak  podofice- 
(do sztabo- 
obowiązują 


sku zdaje egzamin na pań- 
stwową odznakę G. T. O. 
i po demobilizacji staję się za 
zwyczaj krzewicielem sportu 
w swej wsi lub fabryce, Wy- 
chowanie fizyczne w Armii 
Radzieckiej stoi na bardzo 
wysokim poziomie jest wszech 
stronnie i bardzo systematycz 
nie prowadzone. O doskanałej 
organizacji wychowania. fi- 
zycznego i sportu w wojsku 
świadczą najlepiej tysiace wy 
bitnych sportowców. mistrzów 
i rekordzistów rekrutujących 
sie spośród wojska. 

Na bardzo wsokim pozio- 
mie stoi również wychowanie 
fizyczne i sport w. szkołach 
kadeckich. 

KILKA SŁÓW O CDKA 

Na zakończenie przypom- 
nieć należy o popularnym klu 


fizyczne w 
wojsku stoi na bardzo wyso- 
kim poziomie, ponieważ uwa- 
żane jest za składową część 
Wy- 
chowanie fizyczne oparte jest 
na gimnastyce przyrządowej 
składają- 


kę sportową G. T. O. Zarów- 


dokładnie opracowa- 


każdy szeregowiec 
w czasie swej służby w woj- 


strzostwo ZSRR 10x1000 m. 
WSPANIAŁY BILANS 
Wśród 
jest aż 7 


wyższych nagród 


całego Zwiazku Radzieckiego 


Tenis stołów 


Turmier wewnętrzny DKS-U 


Dnia 23 bm. (środa) o godz. 
19-ej w lokalu własnym przy 
ul. Kilińskiego 145, odbedzie 


R 


się uroczyste otwarcie I Tur- 


nieju Tenisa Stołowego o Mi-] 


strzostwo Klubu na r. 1948-49 


Do turnieju zgłosiło się 25] 


zawodników i 8 zawodniczek. 
między innymi znani ping- 
pongiści. jak: Krzysik, Grzel- 
czyk i Osiecki, z 

Zawody rozpoczną się tego 
samego dnia po otwarciu tur- 
nieju. 


lekkoatletów CDRA 
„zasłużonych mi- 
strzów sportu”, a CDKA jest 
posiadaczem ponad 100 naj- 
„państwo- 
wych, zdobytych na obszarze 


ABC 


sportowca 


Wszechstronność czy 
specjalizacja sportowa? 

Odpowiedzią na to za- 
gadnienie będzie: żeby o- 
siągnąć wynik, trzeba o- 
graniczyć się do specjal- 
ności, nie zaniedbując u- 
prawiania pokrewnych 
lub pomocniczych dyscy- 
plin „sportowych. Sport; 
czy w sporcie konkuren- 
cja specjalna, musi być 
przez zawodnika w szcze- 
gółach doprowadzona do 
perfekcji (po stronie tech 
niki i taktyki). 

Konkurencja umiłowa- 
na musi być, rzecz prosta, 
traktowana przez zawod- 
nika Szczególnie troslrli- 
wie, konkurencje pomoac- 
nicze powinny być trak- 
towane po „amatorsku*, 
bez myśli o wyczynie, 

Współczesny sportowiec 
i zawodnik, czy tylko 
„sportujący się*, nie o- 
graniczają się już dziś tyl 
ko do uprawiania swęj 
specjalności, „bawią się” 
ponadto i innymi sporta- 
mi. Przykłady: bokser 
Szymura bawi się ponad- 
to w koszykówkę; szer- 
mierz Brzezicki jeździ na 
miętnie na nartach; łódz- 
cy lekkoatleci, czy piłka- 
rze całą zimę gimnasty- 
kuią się, 

Konkurencje *pomocni- 
cze i wszechstronność za- 
miłowań sporitowyćj czy- 
nią ponadto zawodn'xowi 
znośniejszą, milszą jego 
ciężką pracę w konkuren- 
cji podstawowej. r 

W nowoczesnym trznin- 
gu mnie ma  sperjalności 

hez wszechstronności. 


Snort. w ZMP 


9 finalistów 


Sat) będzie 


o mistrzostwo ZMP w tenisie stołowym 


Dnia 19 lutego zostały za- 
kończone rozgrywki półfina- 
łowe w tenisie stołowym o mi 
strzóstwo indywidualne ZMP 
Łódź — miasto. Na ogólną i- 
łość 60-ciu zawodników, bio- 
rących udział w  mistrzo= 
stwach, do rozgrywek finało- 
wych zakwalifikowało sie 9, 


Prawe, 


Gawroński — Staromiejska, 
Urbański — Bałuty, Bieleński 
'— Śródmieście i Mizerski — 
Ruda Pabianicka. 


| Rozgrywki finałowe. rozpo- 


¡emna sie 23 lutego 1949 r. a 
| godz. 18-tej w lokalu Zarzą” 
du Łódzkiego ZMP przy ul. 


“anda. 10-tej. 


Pilkarze szczecińscy 
bedą ze sobą wspó zawodniczyli nie tylko na boisku 


SZCZECIN (obst, wł.) Na wal 
nym. zebraniu OZPN w Szczeci 


nie wysunięto postulat stworze: 


nia wśród klubów piłkarskich 
okregu szczecińskiego. współza- 
wodnictwa sportowego. W=znól: 
zawodnictwo określone będzie 
specjalnym regulaminem. Rędzie 
rana pod uwagę przede wszyst 
kim strona. czysta 
wychowawcza, 
Punkiowana bedzie 'lość posia 
danych rezerw „(szczegńlnie ji- 
niorów). etyka sporłowa i za- 


sportowa i|mie 


zespołu na boisku i poza bois- 
kiem żewnąiz, gra „fair“, dy- 
scyplina sportowa itp 


W dnin. 27 bm. o godzinie 9.30 


w pierwszym terminie, A o gó. 
dziwie 10 w drugim, w lokalu 
klubu przy ul, Kilińskiego 145 


pdbędzie się walne roczne zabra 
Dziewiurskiego Klub Spor 
owego. 

tori- 
Zaprószenia 


Obecność wszystkiech 


ków obowiązkowa. 


lbie sportawym CDKA. który 


— Nie! nie rób tego! proszę cię. najdroższa... Nic mu 
nie mów... Już mi jest lepiej.. Sam pójdę, jeżeli będę czuł 
się gorzej, ale wtedy, kiedy i ty pójdziesz. Teraz nie... Nie 
czuję się zupełnie dobrze, ale jest mi już lepiej... 


Sondra wyczuła rozdrażnienie w jego głosie, więc od- 


powiedziała łagodnie:. 

— Dobrze, dobrze, mój miły... Ale jeżeli nie będzie ci 
lepiej, niech cię Frank odwiezie, a ja też pójdę niedługo. 
Przeproszę wszystkich i będziemy mogli wyjść razem, Pój- 
dziemy wcześniej niż wszyscy. Cóż? Clyduś zadowolony? 
Moje drogie maleństwo!... 

— Dobrze — odrzekł Clyde. — Pójdę tylko napić się 
czego. 

Zniknął w jednym z pokojów domu Harr.etów, zam- 
knął drzwi, usiadł i myślał, myślał 

Ciało Roberty już znaleziono... Rozpoczęła się gadani- 
na.. Jego ślady na piasku.. Mokry garnitur w walizce, 
u Cranstonów.. Ci ludzie w lesie.. Walizka, kapelusz 
i płaszcz Roberty w gospodzie.. Jego kapelusz bez firmy. 
pływający po jeziorze... Co dalej robić? Jak działać? Cn 
mówić? Czy iść teraz do Sondry i namówić ją. żeby zaraz 
z nim poszła do domu, czy siedzieć tu i dręczyć się dalej? 
Co będzie w jutrzejszych pismach? Co będzie? co będzie? 
Czy to będzie rozsądnie... w razie, gdy wywnioskuje z ju- 
trzejszych gazet, że jest poszukiwany... czy to będzie roz- 
sądnie jechać jutro na tę wycieczkę? Może lepiej uciec stąd 
jak najszybciej?., Ma trochę pieniedzy.. może jechać do 
Nowego Jorku, do Bostonu, Nowego Orleańu.. tam jest 
Ratterer.. Ale nie! nie tam, gdzie go ktoś zna! O, Boże! 
jakże głupio wszystko sobie uplanował! Same błędy! Jakże 
mógł takie głupie robić plany... Czyż mósł jednak? przy- 
puszczać, że z takiej głębiny tak szvbko wyłowią jej cia- 
ło?.. i że zapewne odrazu, ód pierwszego dnia znajdą się 
poszlaki przeciw niemu? Cóż z tego. że zapisał się phd im- 
nym nazwiskiem, ludzie ci. którzy gn w lesie widzieli i ta 


ghowanie się członków  danegolwysyłane nie będą, , | 


dziewczyna na siatku opiszą go doskonale.. Co robić? co 
robić? co robić? Trzeba myśleć... myśleć!., może co wy- 
myśli... Może by zaraz stąd wyjść, odejść bez niczyjej wie- 
dzy, bo może już kto zajrzał do jego walizki, Lęk mu obez- 
władh ał mózg, nie czuł się zdolny do myślenia, czuł się na- 
prawdę chory, powiedział więc Sondrze, że nie czuje się f 
dobrze i chętnie poszedłby do domu z nią razem. jeżeli fo 
byłoby możliwe. i 
(EA: wpół do jedenastej więc, kiedy można było wyjść U 
nie wywoławszy wielkiego zdziwienia, Sondra oświadczyła, 

że czuje się bardzo zmęczona, i prosi Burcharda, żeby ją, 

Jill i Clyda odwiózł do domu. Jutro rano wszyscy Się Zo- 
baczą, żeby ułożyć ostatecznie projektowaną wycieczkę do 
Bear Lake. 

„ . A Clyde znów się zastanawiał, czy to wcześniejsze wyj- 

ście nie jest również jednym więcej blędem. które nopełnia 

pa każdym kroku w swym: zbrodniczym płanie. 


Motorówka pomknęła szybko I wkrótce znalazł się 
w willi Cranstonów. Tam przeprosiwszy Sondrę i Burchar- 
da swobodnym. jak mu się zdawało tonem, poszedł śpiesz- 
nie do. swego pokoju i z radością ujrzał swój garnitur, le- 
zący na tym samym miejscu, na którym go położył. Nie 
znalezł też żadnego śladu, by ktoś niepożądany wtargnął do 
iega pokoju. Następnie wykręcił jeszcze raz ubranie z wa- 
dy i nasłuchuijąc niespokojnie postanowił wymknąć się nie- 
postrzeżenie z domu. 

(Po chwili więc wyszedł swobodnym krokiem. niby na 
krótką przechadzkę, a znalazłszy się na brzegu jeziora, 
wziął wielki kamień, uwiązał go do ubrania i rzucił, jak 
tylko mógł najdalej. i 


Wrócił do domu wcale nie w lepszym humorze, nie 
fmuszozał gn ponury nastrój ducha i znów rozmyślał, co 
mu jutro przyniesie, co ma nowiedzieć. jeżeli goa kto o te 
sprawy. zapyta. 


S i ka D, e. n) 


